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D ZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa. '
cisnia 4  (26) Paźdasiernika.

Najwyższy ukaz z dnia 20 lipca r. b., nadający je- 
nerał-lejtnantowi Siksteiowi, posiadaczowi majoratu 
Janów i Fcsudonie w powiecie kalwaryjskim, w ta­
kież posiadanie folwark Rostkowszczyzna z ekonomji 
Królowe krzesło w powiecie wołkowyszskim, był za­
mieszczony w N° 213-ym W ars;. Dniew.

Okólnik do K om isji Spraw  WIościańskich 
w Królestwie Polskiem. N . 78.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

W rześnia 1867  roku.

P o s ie d z e n ie  d w ie ś c ie  s z ó s t e  d n ia  25 s ie r p n ia  (6 
WRZEŚNIA 1867 ROKU.

P o z y c ja  1302.
O porządku wnoszenia do zatwierdzonych tabel li~ 

kwidacyjnych zmian w uposażeniu włościan.
Komisja Centralna Spraw Włościańskich wniosła 

do Komitetu Urządzającego przedstawienia z d. 24 
lipca 1867. r. Nr. 485, w przedmiocie określenia po­
rządku wnoszenia do tabel likwidacyjnych zmian w 
uposażeniu gruntowem włościan lub w przysługują- 
cem im prawie służebności, zaszłych po ostatecznem 
zatwierdzeniu tabel likwidacyjnych. Z pomienionego 
przedstawienia okazuje się, że Komisja Centralna za­
uważyła już teraz lilka takich przypadków, że wło­
ścianie po ostatecznem zatwierdzeniu tabel likwida­
cyjnych pozawierali z właścicielami dóbr dobrowolne 
umowy o zamianę przyznanych im w tabeli służebno­
ści leśnych i pastwiskowych przez oddanie im na wła­
sność pewnej przestrzeni gruntów, albo też że włoś­
cianie w celu usunięcia mieszaniny posiadłości grun­
towych, ułożyli się z właścicielem dóbr o zamianę 
przyznanych im na własność gruntów, na inne grun­
ta. Obok tego częstokroć zdarzają się jeszcze i takie 
przypadki, że przy wprowadzeniu w wykonanie tabel 
likwidacyjnych wykrywają się znaczne pomyłki w o- 
znaczeniu przestrzeni gruntów włościańskich, gdyż 
tabele likwidacyjne po większej części ukłądane 
były  na pods law ie przybliżonego gospodarskiego  
pomiaru, a niekiedy, nawet na podstawie samych 
tabel prestacyjnych, następnie zaś przy ' spraw­
dzaniu tabel likwidacyjnych, deżeli włościanie nie 
kwestionowali zamieszczonej wmich przestrzeni grun­
tów, tó‘takowa przez ścisły pomiar sprawdzoną nie 
była.

Nakoniec po ostatecznem zatwierdzeniu tabel li­
kwidacyjnych, właściciele dóbr występują z'prośbami 
o ścisłe oznaczenie rozciągłości użytków ze służe­
bności leśnych i pastwiskowych, jakie niekiedy zapi­
sywane były do tabel jedynie w ogólnikowych wyra- i 
żeniach, bez określenia rozciągłości tych użytków i !

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

Pani Janowra podała myśl mężowi, ażeby Stasiowi 
dawać książki do czytania i kazać mu opowiadać pó­
źniej to co przeczytał, a zarazem zapowiedzieć, że 
jeżeli czytać nie zechce, fuzji nie dostanie wcale.

Malec usłyszał ten wyrok i znowu westchnął do 
babuni, która nie obciążała nigdy jego głowy nauką, 
ale o żołądku i przysmaczkach nie zapominała na 
chwilę; wziął książkę, mającą tytuł: K rótki zbiór 
wszystkich umiejętności dla użytku dzieci, zadrżał, że 
przeznaczono mu dziewięć kartek do przeczytania, 
zawierających dzieje święte i usiadł nad książką.

Po jednej stronie było opowiadanie w języku fran- 
cuzkim, po drugiej w polskim. Francużczyzny nie 
znał wcale, ale dla tego właśnie, że nie kazano mu 
czytać po francuzku, zaczął sylabizować: L ’ecriture- 
Sainte nous presente d’abord le tableau sublime de 
l ’univers sortant du nśant a la voix de l’Etre-Su- 
preme.

— A! to zabawny język, zawołał nie rozumiejąc 
ani słowa i zaczął on się śmiać z francuzów. 
W książce były rysunki, obejrzał jeden, drugi, trze­
ci, natrafił na rycinę przedstawiającą Wielkiego La- 
mę, Bramina, Duchownego Peruwiańskiego i Meksy- 

*) Patrz N° 228.

kańskiego. Lam ie— zrobił faworyty, Braminowi wą- 
sy, Peruwiańczykowi brodę, a Meksykańczykowi o- 
strogi, poczerń zasnął nad książką.

i  an Jan, widząc niechęć syna do czytania, obudził 
g o - i  rzekł poważnie:
. ~  Jeżeli nie m asz ochoty do nauki, to wynajdę ci 
inne zatrudnienie.

— Dobrze, proszę ojca, odpowiedział malec.
~  Tw<y dziadek, mówił znowu poważnie pan Jan, 

był jednym ze znakomitych oficerów, ja  byłem poruczni­
kiem^ dostałem krzyż złoty; twoja babka była staro- 
ściansą, matka, szlachcianką herbu Odrowąż, teraź- 
mef za “jója żona pochodzi ze znakomitej chociaż 
podupadłej rodziny; sądziłem, że kiedy mnie Pan Bóg 
szczęścia odmówił, ty będziesz szczęśliwszy; że bę­
dziesz uczył się, będziesz posłuszny, ambitny, jak 
dziecko szlacheckie i zostaniesz panem: prawda, pana­
mi wszyscy być nie mogą, więc daję ci czas do namy­
słu, a ju tro  powiesz mi co wolisz: czy uczyć się, czy 
zostać pastuchem? mogę odprawić Grzelę, a tobie będę 
płacił 2 U złotych na rok, buty, sukmanę i jedzenie 
z czeiauzią.

Powiedziawszy to, p. J an wyszedł z pokoju.
nn V y °blał si§ rumieńcem, łzy zaczęły płynąć 

mu po twarzy, uwierzył, że ojciec gotów przeznaczyć 
go na pastucha i zaczął czytać Dzieje święte.

w godzinę, przyszedł do rodziców, opowiedział im 
co spamiętał i zadano mu do przeczytania DziejeJezusa 
unrystusa na dzień następny, a za wypowiedzenie lek­
cji, strzelił znowu do wróbli

bez w skazan ia  p rze s trzen i i nazw y  u ro czy sk a  n U m  
żonego s łużebnośc ią . } a  o b c ia '

'  Konkluzja.
Po rozpoznaniu tego przedmiotu Komitet U rz ą d ź  

jący zgodnie z wnioskiem Komisji Centralnej' p ost ~.

1) Dobrowolne układy między włościanami a w ła 
ścicielami dóbr o zamianę gruntów lub użytków ze  
służebności, po zatwierdzeniu tabel likwidacyjnych 
zawarte, winny być rozpoznawane i zatwierdzane 
przez miejscowe komisje Spraw Włościańskich po­
dług ogołnych zasad dla układów podobnego rodzaju 
przepisanych.

2) U kład oryginalny ma być przez miejscowa K o­
misję Spraw Włościańskich przedstawiony komisji 
Centralnej, która rozpoznawszy takowy, postanowi 
decyzję co do odnotowania zaszłej zmiany na pustych 
stronnicach tabeli po poświadczeniu zatwierdzajacem 
a sam układ dołączy do innych dowodów tychże dóbr 
dotyczących.

Kopja adnotacji wykazującej zmiany zaszłe w gVun 
towem uposażeniu włościan, z rozporządzenia kmni- 
-ji Centralnej przesyła się do Komisji Likwidacyjnej 
w celu wniesienia jej do kopji zachowanej w wydziale 
hypotecznym, jako też w celu zarządzenia odpowie! 
dniego sprostowania ksiąg hypotecznych.

4) Takież kopje przesłane być, winny właściwemu 
Rządowi Gebernjalnemu i miejscowej Komisji pierw 

wmesiema do znajdującej się w jego ak­
tach kopji —adrugiej - d l a  wniesienia do kopij wyda­
nych włościanom P  właścicielom dóbr, w których 
wspomniony układ nastąpił, tudzież dla wniesienia 
wszelkich zmian zaszłych w uposażeniach g runto­
wych na plany pom iarowe, jeżeli te były  wydane włn 
ścianom . W tym celu Kom isji przesłany K  wi f casTg&jsr*JeMi ,eD
SCI miejscowych, lub podług tabeli prestacyjnej i i,, 
zeh następnie, po dokonaniu ścisiego pomiaru g ru n '  
tów okaże się, że rzeczywista przestrzeń gruntów 
włościańskich w porównaniu z przestrzenią wykazani 
w tabel, je s t większą lub mniejszą, w takim razie S  
do rezultatów dokonanego pomiaru, postanowiona 
byc winna decyzja z oznajmieniem jej stroąom.

Nazajutrz, raniutko wziął się do książki, ażeby 
jak najprędzej zrucić ciężar z głowy i mieć swobodę 
przez resztę dnia. Nie szło mu już tak trudno, ale 
dnia trzeciego, czwartego i następnych, doznawał naj­
okropniejszych męczarni.

Kto zna ów krótki zbiór umiejętności dla użytku  
dzieci, podzieli zapewne zdanie, "że niema dzieła tak 
niepraktycznego, że młodzież z niego korzystać me 
może wcale. Na 383 stronnicach, pomieszczono w 
dwóch językach dzieje całego prawie świata, opisv 
zwyczajów, obyczajów, religji, tworzenia się i przesz 
łości państw. Człowiek skończony, przeczytawszy fn 
może przypomnieć sobie wiadomości w szkołach n 
byte, ale dzieciak zgubi się w tysiącu faktów, od stwo 
rzema świata, az do tworzenia się sekt- P rp V h iA ■ 
nów, Remonstrantów, Menonitów, A n ab an tv S ! Ja'  
Kwakrów, nie zdoła spamiętać tysiaca S J  ÓW 1 
Ninusa aż do Napoleona I. ^ ‘ fidzwisk, od

Gdy trzecia nadeszła lekcja i trzoba u i 
tać, a następnie opowiedzieć ustęp Dod f l f u 7'  
Dzieje powszechne, Staś r.ie mńof 1 ,  tulem:
spamiętać imion wszystkich r  <•\  7  sposób
ka razy, z rozpaczy 5 X  J ta ł ten rozdział kil~
szedł opowiadić r n r i  • ^•0 l ciane’ Dareszcie po- 
Emptu , Z!Com> i Ninusa przeniósł do
cieleni Teh k  T  ssyrłh  Cekropsa zrobił założy- 
. , . ’ Kadm usa—Aten, o Milciadesie powiedział,
u  u i  Pocz%)ek sztuce dramatycznej w Grecji, a 
Lschyles i Sofokles odnieśli zwycięztwo pod Marato­
nem nad niezmiernem wojskiem persów.
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6) W  razie sporu pomiędzy włościanami a właści­
cielami dóbr o rozciągłość użytków ze służebności —  
sprawa winna być rozpoznaną na miejscu i zadecydo­
waną ze ścisłem  oznaczeniem^ rozciągłości tych uży­
tków.

7) Decyzje wspomnione powyżej w punkcie 5-m i 
6 _m Komisarze postanawiają w l - ej a Komisje Spraw 
W łościańskich w 2 -ej i ostatniej instancji.

8) Po upływie jednego miesiąca od dnia oznajmie- 
m a rzeczonych decyzij, Komisje przedstawiają je Ko- 
™1VSJ! Centralnej, htóra zarządza wniesienie zmian do 
tabel według porządku powyżej w punktach 2, 3 i 4  
wskazanego, przyczem taż Komisja Centralna rozpo­
znaje w drodze kasacji skargi, jeżeli tąkowe zostały  
do niej wniesione przed upływem terminu na to ozna­
czonego.

9) Wykonanie niniejszego postanowienia porucza 
się Komisjom: Centralnej i Likwidacyjnej, jako też 
miejscowym Komisjom Spraw W łościańskich.

Oryginał podpisali:
Namiestnik-Prezes i Członkowie Komitetu Urzą­

dzającego w K rólestwie Polskiem.

K om isja  L ikw idacy jn a  w  K rólestw ie P o lsk iem , po ­
daje do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia  l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 1 4 2 ,2 1 4  kop. 19, przypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 W rześnia (11 
Października) r. b. H r. T om aszow i Zam ojskiem u  , w ła ­
ścicielowi O rdynacji Zam ojskiej,, położonej w G ubernji 
Lubelskiej, Pow iatach Janow skim , B ieigorajskim  i Z a- 
mostskim, Gminach B rzozów ka, W ilkołazy, Chrzanów , 
Zdziechowice, S tryża , M ajdan-sonatski, Sol, B iszcza i 
K rasnóbrodz, w ysiane zostało do Kasy G ubernjalnej 
Lubelskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
20 ,109  kop. 67 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dn ia  29 W rześnia (11 P aźdz ie rn ika) r. b. J a ­
nowi M arcinkowskiem u,  w łaścicielow i dóbr Kluczew, 
położonych w G ubernji Siedleckiej, Pow iecie G arw o- 
lióskira. Gminie K iuczew, w ysłane zostało do K asy G u ­
bernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty  komu należy; — w 
ilości r8. 1 ,568 kop. 79, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia (11 P aździe rn i­
ka! r. b. K arolow i Łubkowskiemu,  w łaścicielow i dóbr 
Sulistrowice, położonych w G ubern ji Radomskiej, P o ­
wiecie Radom skim , Gm inie W ieniaw a, w ysiane zostało 
do Kasy G ubernjalnej Radom skiej, celem w ypłaty komp 
należy; — w ilości rsr. 7 ,368  kop. 30 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia (11 
Październ ika) r. b. A leksandrow i Z a b o ro w sk iem u , w ła ­
ścicielowi dóbr Chocim, położonych w G ubernji K a li­
sk ie j, Pomiecie T u reksk im , Gminie T okary , wysłane 
zostało do Kasy G ubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 2 ,369  kop. 50, p rzypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia 
(11 Października) r. b. M ichałow i N alepińskiem u , w ła ­
ścicielowi dóbr Bardzice, położonych w G ubernji R a ­
domskiej, Pow iecie Radom skim , Gm inie G ębarzew , wy­
słane zostało do K asy G ubernjalnej R adom skiej, celem 
w ypłaty komu należy; w ilości rsr. 3 ,1 0 3  kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 
W rześnia (11 Październ ika) r. b. Józefow i M ierzw iń­
skiemu , w łaścicielow i dóbr Ł ukow ice, położonych w 
G ubernji Siedleckiej, Powiecie G arw olinskim , Gminie

| Pszonka, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej Siedle­
ckiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 50 , 
przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z d. 29 
W rześn ia  (11 Października) r. b. F ranciszkow i O sicm 
ckiernu, w łaścicielow i części wsi Nick, położonej w G u­
bernji P łock iej, Pow iecie M ław skim , Gm inie Z ieluń, 
w ysłane zostało do Kasy Okręgowej M ław skiej, celom 
w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 64 kop. 44 , przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
W rześnia (11 Październ ika) r. b. K arolow i K aw iec-  
kiemu,  w łaścicielowi części wsi B ystre-chrzany , po ło ­
żonej w G ubern jiP łock iej, Pow iecie P rasnyskim , G m i­
nie K rzynow łoga-M ała, w ysłane zostało do K asy O k rę ­
gowej P rasnyskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilo­
ści rsr. 3 ,269  kop. 5, przypadające na mocy rozpi

| K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu 
należy; — w ilości rsr. 3 ,9 6 6  kop. 20 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 W rześnia (11 P a -  
ździernika) r. b. Teofilow i-R om ualdow i Z a lesk iem u , 
w łaścicielow i dóbr W arszejow ice A . G., położonych w 
G ubernji Petrokow skiej, Pow iecie B rez in sk im , Gminie 
N iesułków , w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej W ar- 
szawskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
3 ,629  kop. 3 9 , p rzypadające na mocy rozporządzenia R ° ' 
misji z dnia 29 W rze-u ia  (11 Paździe rn ika) r. b. H er~ 
szlikowi W e n d e l , w łaścicielow i wsi W odzyn , pele" 
żonych w G ubern ji Petrokow skiej, Pow iecie EodzinskiWj 
G m inie Zerom in, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
K aliskiej, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rsr- 
401  kop. 50 , przypadające na mocy rozporządzenia K ° '-    .  , r.ą- _  _

dzema K omisji z dm a 29 W rześnia (11 Października) misji z dnia 29 W rześnia ( l l  Październ ika) r. b. Ign»' 
b. M ichałow i Rozynskiem u,  w łaścicielowi dóbr B o- ; cemu Zielińskiem u , w łaścicielowi dóbr .T rojany położo'

szczynek i B ełzów , położonych w G ubern ji K ieleckiej, 
Pow iecie Pinczow skim , G m inie Boszczynek, w ysłane zo-

nych w G ubernji W arszaw skjej, Pow iecie Radimińskim? 
G m inie M ałopole, w ysłane został© do Kasy G u b e r n j a l '

dzierm ka) r. b. W a le r j ,Przewłockie)  i H elenie Skier-  kóbow i M iernickiemu,  w łaścicielow i dóbr Ryków  K i 
skiej  ^w łaścicielkom  dobr W incento w -stary , położonych położonych w G ubernji Radom skiej, Pow iecie Radom ' 
w G ubernji Radom skiej, Pow iecie Radom skim , Gminie skim , Gminie W lieniaw a, w ysłane zostało do K asy 
G zowiec, w ysłane zostało  d© K asy G ubernjalnej R a- : bernjalnej Radom skiej, celem w ypłaty  komu n a le ż y ;- ' 
domskiei celem w ypłaty  komu należy; -  w  ilości rsr. w ilości rsr. 2 0 ,1 9 7  kop. 17, przypadające na mocy roZ' 
28 , 31 kop. 22 , p rzypadające na mocy rozporządzenia j  porządzenia Kom isji z dnia 29 W rześnia (11 Październi'
b inie R z e w u l f m  W lz®8ma f 11 P “ dz^ rn ' k a ) r - b - S a ' : M  r. b. P io trow i Bielickiem u  , w łaścicielowi dóbr 
h ' Z  t  ^ aŚ° :c:el£ e dobf  My slow, położo- J  D rożżów , położonych w G ubernji Siedleckiej, Powiecie
nie M P  S lf dleCk,ej’ R w ie c ie  Łukow skim  Gmi- ! G arw olińskim , G m inie Ułęż, w ysłane zostało do K *tf
n e Mysłow, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej S Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;-

“ lem k0mU n a le ż y ; - w  ilości rsr. j w  ilości rs r. 10 ,076  kop. 57, przypadające na mocy roZ"
K W  • ° P‘ S ■’ Foa7 w  T ' 3 T ,  m «cy rozporządzenia : porządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia (11 Październ i' 

lsji z dnia 29 W rześnia (11 Października) r. b. j ka) r. b. sukcesorom  F ranciszka D zierżanowskiego,  w ła ' 
p hnarem u i Teresie G óreckim , w łaścicielom  dóbr ; ścicielom dóbr L iberadz, położonych w G ubern ji P łoc- 
ygie zow, położonych w G ubernji Petrokow skiej, P o  - j kiej, Pow iecie C iechanow skim , Gm inie M łock, wysiane 

wiecie Ł askim  Gm inie W yg.elzów , w ysłane zostało do ; zostało do K asy G ubernjalnej P łock ie j, celem wypłaty 
. a  y  G ubernjalnej K aliskiej, celem w ypła ty  komu nale- j komu należy ;— w ilości rs. 4 ,3 0 3  kop. 6 przypadające 
7-y, — w ilości rs r. 1 ,098 kop. 94, przypadające na mocy j na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 29* W rześnia (U  
rozporządzenia Komisji z d. 29 W rześnia (11 P aździe r- j P aździern ika) r . b. Jan o w i Trzcińskiem u , właściciele" 
n ika) r b. D aw idow i S łom m ch em u , w łaścicielow i j wi dóbr Osiek B ., położonych w G ubernji P łockiej, P o ' 
dobr O donow, położonych w G ubernji K ieleckiej, P o -  J  wiecie L ipnow skim , Gm inie Osiek przy Ligow ice, wysła" 
w iecie Pinczow skim  Gmim e K azm ierza-w ieka , w ysłane j ne zostało do Kasy G ubernjalnej P łock iej, celem wypła" 
zos.alo  do Kasy G ubernjalnej Kieleckiej, celem w ypła- \ ty  komu należy; —  w ilości rsr. 8 ,6 5 4  kop. 83 przypa- 
ty komu należy; - w  ilości rs r. 6 59 4  przypadające na j  dające na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 29 W rze-

PaźLie°rnikrad rZT  ? ’ • '  ‘  ż T  z.-® W r f śn“ . ( ,11 i  ś n i a  ( U  Października) r. b. Jan o w i G ordyńskiem u,  w ła- 
)  Kazm irze Bosskiej,  w łaścicielce ścicielowi dóbr W ierzchszczyca, położonych w G ubernji

L u b e ls k ie j ,  P o w ie c i e  T o m a s z o w s k im ,  G m in ie  J a r c z ó w ,  
w ysłane zostało  do Kasy G ubernjalnej L ubelskiej, celem 
w ypłaty  komu należy; —  w ilości rsr. 3 5 ,4 6 0  kop. 46,

dóbr O strożne, położonych w G ubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Garwolinskim , Gmircie Ż elechów , w ysłane zosta­
ło  do K asy G ubernjalnej Siedleckiej, celem w y p ła ty , _ ____
komu należy; — w ilości rs. 1 ,726 kop. 67 , p rzypadające i przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia (11 ? 29 W rześnia (11 Październ ika) r. b. A leksandrow i K urC , 
Października) r. b. Leopoldow i Kronenberg, w łaścićie- j w łaścicielow i dóbr Żabiczyn, położonych w G ubernji 

d0br G rad0w ’ l ż o n y c h  w G ubern ji W arszaw - Łom żyńskiej, Pow iecie P u łtu sk im , Gm inie Nasielsk,
skiej, Powiecie Sochaczew sk im , G m inie K ozłów  - bi 
skupi, w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej W a r­
szaw sk ie j, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości 
rsr. 2 ,8 3 3  kop. 37 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 W rześnia (11 Października) 
r. b. Pelag ji G rzybowskiej, w łaścicielce dóbr S lad- 
kow oR ozlaziow o, położonych w G ubernji Kaliskiej, P o ­
wiecie Łęczyckim , Gminie Sokolniki, w ysłane zostało  do

Poprawiali go rodzice i dla wciągnięcia do pracy za­
dawali na dnie następne. Z całej jednak nauki, spa­
m iętał zaledwie czyn Muciusza Scewoli, w obozie 
Etrusków.

Łagodnością, dobrocią, zachętami i nagrodami, 
państwo Buczyccy, zrobili z syna wcale grzecznego 
chłopca i obudzili w  nim ambicję, chęć odznaczenia 
się, a nawet cokolwiek dumy.

Jeżeli Staś zobaczył, że pastuch wykręcił fujarkę 
z wieyzby, musiał i on zrobić to samo, bo jako dzie­
cko szlacheckie, nie chciał być mniej zgrabnym; jeżeli 
syn gajowego wszedł na wysokie drzewo, Staś m usiał 
wdrapać się jeszcze wyżej.
dzt ’ paastw? Janowie wyruszyli z wizytą w sąsie- 
hvUtsl- zostawiwszy syna w domu, bo powozik ich 
szy p o n S S ^ ’ Że zaledwie dwie osoby średniej tu- 
Siowi nie s^awin W mm MOgły’ a ° prÓCZ teg0’ Sta‘ 
siąc miał już p m L n‘-w-ych sukieaek> «d)’z za “ ie- 

W kwadrans po (MW i ̂ un studeacki-
na dziedziniec i zw ołii a e- ™.dziców’ malec wybiegł 
częli radzić jak sie Ł h- w—  e dzleci strzelca- Za­
myśl, ażeby wybrać wróble \  chłoPców l,odał

Ruszyli gromadnie na wyprawe k  • • 
między nich, Marcinek, wdrapał NaJstarszy z P°-
w zasieku, ztamtąd po krokwiach a*Da Zib°Że b8dii ce 
stodoły i powrócił z gniazdem. 1 sam szczyt

sta s, nie czuł w sobie tyle zręczności ale u u i  
się  na odwagę i rzek ł:-w yjm ę drugie gLiaz<L y 

Marcinkowi, daleko łatwiej było drapać sie w 
rę bo nie m iał trzewików, ale młody Buczycki nie 
zwrócił na to uwagi, i chociaż lęce  kaleczył mu oset

, znajdujący się w zbożu, chociaż podeszwy u bucików  
i obślizły i nie m ógł silnie nóg opierać, chociaż kro­
kwie uwierały go w dłonie, dostał się pod sam wierzch 
i wyjął wróble. Schodzić, było trudniej jeszcze, bo 
musiał trzymać łup w ręku, który Marcinek um ieścił 
za pazuchą dla dogodności; ale po długiem  pasowaniu 
się, zmęczeniu, zziajaniu, stanął na zasieku. Zdawa­
ło  mu się: że z drugiej strony, zsunie się dogodniej; 
nad klepiskiem, jak zazwyczaj po stodołach, leżały  
oparte na belkach drągi, a na nich grochowiny, sta­
nowiąc niejako most nadpowietrzny, który przebyć 
wypadało. Staś, puścił się tamtędy, ale nie uważał, 
że w jednym miejscu brakowało kilku drągów; szedł 
śmiało, tymczasem grochowiny usunęły mu się z pod 
nóg i upadł piersiami na klepisko.

z ziemi Chłopcy, sądząc że skoczył naumyślnie, za­
częli śmiać się, ale widząc jego bladość, schwycili za 
ręce i podnieśli. W tedy, wciągnął dopiero cokolwiek 
powietrza w siebie, napił się wody przy studni, i no­
ga za nogą wrócił do domu.

Prędka pomoc m ogła przynieść mu ulgę, ale że tej 
nie było, więc ów wypadek wpłynął szkodliwie na 
jego zdrowie — i przez lat kilka, szczególniej o tym 

j czasie, Staś czuł mocne palenie w piersiach i był nad- 
j zwyczaj blady.
j Jednakże stłuczenie nie odebrało mu ochoty do 
| dalszych pustot —  i na pociechę powtarzał sobie: —  
j gdyby to Marcin upadł był z takiej wysokości, byłby 
I się zabił niezawodnie.

(d . c. n .) .

w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej P łock ie j, celet° 
w ypłaty  komu należy;— w ilości rs. 1 ,529  kop. 90, przy* 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
W rześnia (11 Października) r. b. A ntoniem u D a l T ro ll0' 
w łaścicielow i dóbr B udy-M ichałow skie, położonych ^  
G ubernji Radom skiej, Pow iecie Kozienickim, Gminie 
G rabów  nad Pilicą, w ysłane zostało do Kasy G ubernjal" 
nej W arszaw skiej, celem w ypłaty  kom u należy; — w il°* 
ci rs r. 9 ,969  kop. 16, przypadające na  mocy rozporzą" 
dzenia Komisji z dnia 29 W rześn ia  (11 Października) 
r. b. A leksandrow i i G a ’orjeli K ick im ,  w łaścicielem  dóbr 
Sobieszyn, położonych w G ubernji Siedleckiej, Powiecie 
G arw olińskim , Gm inie Ułęż, w ysłane zostało do K as/ 
G ubern ja lnej Siedleckiej, celem w ypła ty  komu n a le ż y ;"  
w ilości rs. 477  kop. 94, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia ( l l  Października) 
r. b., L udw ikow i M oczarskiemu, w łaścicielow i dóbr D o' 
łanow o, położonych w G ubern ji P łock iej, Pow iecie PloO' 
skim, G-minie W ojty-Zam oście, w ysłane zostało do K as1 
G ubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty  komu n a leży ;—^  
ilości rsr. 3 ,506  kop. 33 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 W rześnia f i l  Października) 

i !i k , ,  nowi ’ Józefow i W iśniewskim , w łaścicielom  
i d R um bowicze, położonych w G ubernji Suwałkskieji 
i r  owiecie Clm I ni a __ / i • •t t  j  • u  \  j.  ̂ -i • • i i  i  • i r  ■ \ %i  - . w v^uoernii ouwałksKiej’

Uderzenie było ta k  silne, ze me m ógł podnieść się  Pow iecie K alw aryjskim , Gminie Nadniemaóskiei w vsła ' 
uemi ChłonCY. sadzać Że sk o czv l n au m y śln ie , za - ne zestal,, n- n . , i  • o 0 'ne zostało do K asy G ubernjalnej Suw ałkskiej, celem wy­

p ła ty  komu należy;— w ilości rsr. 2 ,112  kop. 66 , przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
W rześn ia  (11 Październ ika) r. b. Feliksow i Orzecho  
skiernu,  właścicielowi dóbr Jas trzęb ie  łup iny , po łożony^ 
w  G ubernji Siedleckiej, Pow iecie Siedleckim , Gmim e J» ' 
strzębie, w ysiane zostało do K asy G ubernjalnej Siedle­
ckiej, celem w ypłaty  komu należy.

P ocztam t W arszawski. — Pom im o k ilkakrotnie c e ­
nionych ogłoszeń w pism ach publicznych, o zniesieniU 
z dniem 1 ( 1 3 ) W rześnia r. b. przesyłania w  obrębie 
K rólestw a Polskiego korespondencji n iefrankow anej, c°~ 
dziennie ze skrzynek pocztow ych w yjm ow ana jes t zna­
czna ilość listów  bez m arek, k tó re  nie m ogą być wyeks" 
pedjow ane i znajdu ją  się w kancelarji P o cz tam tu  "V^ar-
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Stawskiego; po takowe więc listy interesanci zgłosić się 
®ogą dla odebrania lub naklejenia na nich marek pocz­
towych.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 1-go (13-go) Października 
r. bież. włącznie, wydała książeczek nowych 52, na Które, 
tudzież na dawniejsze w 180 wnioskach złożono rub. sr. 
4,997 kop. 85. Na żądanie zaś 95 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 62 kop. 91 należnego za rok bieżący od j 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3,673 kop. 91 / 2 i j 
umorzyła książeczek 34. Przeto uczestników 17,706, 
posiada kapitał rub. sr. 616,214kop. 6 '/2-

Nominacja dworska. — Px-zez Najwyższy rozkaz w 
ministerstwie dworu Cesarskiego, z d. 30 sierpnia, p. o. 
koniuszego, jenerał- adjutant jenerał-lęjtnant książę B a ­
ra tynski 2 , mianowany został koniuszym dworu Jego 
Cesarskiej Mości, z zachowaniem obowiązku prezydenta 
kantoru stajennego dworskiego i tytułu jeneijał-adju- 
taata.

honwencja w przedmiocie rannych wojskowych. 
Siew. Pocz. podaje w  numerze 213 zakomunikowaną 
przez radę konfederacji szwajcarskiej, rządowi Cesarsko- 
ruskiemu, konwencję zawartą w Genewie 10 (22) sier­
pnia 1864 roku pomiędzy konfederacją szwajcarską, je­
go królewską wysokością wielkim księciem badeńskim, 
Naj. królem duńskim, N. królową hiszpańską, N. cesa­
rzem francuzów, jego królewską wysokością wielkim 
księciem heskim, N. królem włoskim, N. królem portu - 
galskim i algarwskirn i N. królem wirtembergskim, w 
przedmiocie polepszenia losu wojskowych ranionych, 
znajdujących się w marszu.

Okólnik głównego naczelnika północno-zachodniego 
kra ju  do gubernatorów, z d. 25 lipca 1867 r .— W ro­
ku bieżącym, na skutek zmiany etatów wydziałów dóbr 
rządowych i spraw wewnętrznych, tudzież z powodu po­
łączenia izb sądowych cywilnej i kryminalnej, znaczna 
liczba urzędników spadła z etatu. Mając na względzie, 
obowiązek miejscowej władzy zająć się losem tych urzę­
dników, i zapewnienia osobom ruskiego pochodzenia po­
sad wakujących po urzędnikach polakach, upraszam pa­
na, o nadesłanie mi niezwłocznie, najdalej do 5 sierpnia, 
wiadomości o spadłych z etatu, z wyjaśnienim, ile jest 
między nimi urzędników ruskiego a ile polskiego pocho­
dzenia, i ilu rosjanom udzielone już zostały posady eta­
towe. Przytem widzę potrzebę obok przytoczonego po­
wodu i dla oszczędności wydatków prosić pana o zanie­
chanie dalszego wzywania urzędników z gubernij środ­
kowych bez mojej wiedzy, a obsadzanie wakujących po­
sad p r z e z  spadłych z etatu urzędników ruskiego pocho­
dzenia, którzy, obok moralnego postępowania dali dowo­
dy swej gorliwości, zdolności i pożytecznego pełnienia 
obowiązków. _________________

' DZIAŁ JSIEURZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 4  (16ji P aźd ziern ik a .

Oczy wszystkich obecnie są zwrócone prawie 
wyłącznie na Włochy, gdzie rzeczy przybierają 
coraz groźniejsze rozmiary, tak że już nie mo­
żna przewidzieć rezultatu obecnego ruchu. Si­
ły  powstańców tak się wzmagają, że mogą już 
one przejść z działań obronnych do zaczepnych 
i liczba ich według Univers dochodzo do 10,000) 
dla tego to, jak doniósł wczorajszy nasz telegram, 
zaczynają otrzymywać zwycięztwa nad wojska­
mi papiezkiemi, które jak donoszą z Florencji, 
już przedtem, w obec przemagającej siły po­
wstańców, zmuszone były cofać się na tery to- 
rjum królestwa włoskiego, gdzie przez wojska 
włoskie były rozbrojone.

W obec takiego stanu rzeczy, dzienniki wło­
skie coraz bardziej nagląco mówią o możliwości 
zajęcia przez wojska włoskie terytorjurn papiez- 
kiego w razie zwycięzkiego posuwania się po­
wstańców. W Paryżu chwilowo krążyła nawet 
pogłoska, że wojska włoskie wkroczyły już na 
terytorjurn papiezkie a według innych źródeł, 
dopiero otrzymały rozkaz od króla Wiktora 
Emanuela wkroczenia w celu zajęcia całego pań­
stwa kościelnego nie wyjmując Rzymu, jeżeli 
można bez wystrzału, a jeżeli nie, to choćby z 
użyciem przemocy. Z powodu tej pogłoski, któ­

ra, jak się okazuje z późniejszych telegramów, j 
była przedwczesna, paryzkie półurzędowe dzień- t 
niki L a  Patrie i L a  F rance  dowodzą, że wkro- j 
czenie wojsk włoskich na terytorjurn papiezkie, 
byłoby uważane przez rząd francuzki za casus 
belli. W istocie rząd francuzki na mocy kon­
wencji wrześniowej ma prawo, w razie gdyby 
wojska papiezkie nie były dostateczne do obro­
ny stolicy apostolskiej, oprzeć się jednostronne­
mu działaniu rządu włoskiego i z tego względu 
gabinet włoski w nader trudnem jest położeniu. 
Według wczorajszego naszego telegramu, L a  
F rance  zapewnia, że p. Ratazzi aresztowawszy 
Garibaldego, postanowił i nadal powstrzymywać 
powstanie i w tym duchu nadesłał nowe zape­
wnienia do Paryża.

Jakkolwiek dotąd w państwie kościelnem 
ludność okazuje się równie obojętną wzglę­
dem ruchu jak i względem rządu, jak o tem 

‘już wspominaliśmy, to wszelako we Włoszech 
dążenia do jedności nabrały tak wielkiej siły, iż 
zdaje się prawie niepodobnem, aby gabinet p. 
Ratazzego, pomimo najlepszych chęci, potrafił 
im położyć tamę.

W postawie rządu francuzkiego, czy zamie­
rza interwenjować co do Rzymu czy nie, dotąd 
nie ma nic pewnego. Dzienniki włoskie utrzy­
mują, że papież prowadzi obecnie żywą kores­
pondencję z dworem hiszpańskim i myśli, w ra­
zie gdyby niebezpieczeństwo zbyt było blizkie, 
oddalić się na statku hiszpańskim stojącym w 
Civita-Vecchia, na wyspy Balearskie. Lecz 
wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia, a obok 
tego nie wiadomo czy cesarz Napoleon by na to 
pozwolił.

W Austrji po powrocie cesarza Franciszka- 
Józefa do Wiednia, spodziewają się prędszego 
załatwienia kwestji konkordatu, która mocno 
roznamiętniła tam umysły. Kiedy jedni utrzy­
mują, że p. Beust na posłuchaniu, jakie miał 
zaraz u cesarza po jego przyjeździe potrafił go 
przekonać o konieczności stawienia oporu dą­
żeniom klerykalnym, według drugich na dworze 
jeszcze upatrują wielkie trudności w zerwaniu 
z biskupami cislitawskiemi. Zresztą według 
Wiener Corr. cesarz łaskawie' przyjął adres 
wiedeńskiej rady gminnej, który jak wiadomo 
stanowczo jest nieprzychylny stronnictwu kle- 
rykalnemu. Tymczasem agitacja przeciwko 
konkordatowi, nawet i w Czechach zaczyna się 
rozszerzać.

Książę Michał serbski otworzył 12-go b. m. 
skupczynę mową tronową, która zapowiadając 
szereg środków admistracyjnych, wysłuchana 
została z wielkiem zadowolnicmiem.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

* w  te leg ra ficzn e .
, Wiedeń, ld  października. Wiener. Oorresp. 
donosi: Wyjazd cesarza Franciszka Józefa do Paryża 
nastąpi 21-g0 b. m. Cesarz zatrzyma się w Salzbur­
gu na obiad, przenocuje w Nancy i przybędzie do P a ­
ryża 22-go b. m. przed południem. Wiadomość o wy­
cieczce barona Beusta do Londynu jest bezzasadna; 
jedynie chwilowo była mowa o tem, że cesarz skorzy­
sta może ze Swego pobytu w Paryżu dla odwiedzenia 
królowej W lktorji. Gdyby cesarz wrócił do tego pro­
f i l e s  r  ^ / azie towarzyszyłby mu baron Beust.

* Wiedeń, 14 października. Cesarz przyjął bar­
dzo łaskawie deputację rady miasta Wiednia, która 
doręczyła mu adres tejże radv, stanowiący odpowiedź 
na adres biskupów, i oświadczył, że zakomunikuje 
ten aares ministerstwu. Jednocześnie cesarz wynu-

Że rada miejska, której dążność do po- 
"  J 1,1 Poparcia szkół ludowych zasługuje na u- 

, ^ Jest od chęci osłabienia wpływu religji 
Knwfpm udowe i na kształcenie się nauczycieli, al- 
r,/pm ?  rePrez,entacja miejska dzieli zapewne z cesa- 

Eanie’ że religja jest niezbędną podstawą
.zelkmgo prawdziwego, moralnego wychowania lu-

„„„ ^  października. Constitutionnel zaprze-

nasjtępcy tronu"1 ( 3 ^ ° ^ ° “  ° Ch°r°bie
vva artvknV Etendard  przedrukowy-
dowodżeń F u ° r,i Ir w przedmiocie niedawnych dowodzeń Etendard a o polityce cesarza wzeledem
Niemiec, i powiada z tego powodu: Nie dobrze po?- 
mujeiny co pismo berlińskie rozumie mówiąc 0 I n ­
gramie Rouher’a; robiąc nasze zastrzeżenia co do tei 
części owego artykułu, nadmieniamy jedynie że de­
pesze, dowodzące o zamiarach przyjacielskich i bez 
interesownych cesarza względem Niemiec, ogłoszone 
były w swoim czasie urzędowuie w Parvzu i Londv 
me Nie my orzeto pierwsi wyjawiliśmy"te dokumen- 
ta, lecz jedynie zapomniano o nich. i wyprowadziliśmy 
je znowu na jaw, odczytanie ich.bowiem musi nrzv- 
nieść pożytek. (Tamże.)

* Paryż, 13 października. Patrie nie chce dać 
wiarę pogłoskom o wkroczeniu wojsk włoskich do 
państwa kościelnego, lecz jednocześnie oświadcza, że 
w razie zjawienia się tych wojsk na terytorjurn rzym- 
skiem, Włochy wystąpią nieprzyjaźnie względem Fran­
cji, której winne są swą niepodległość i jedność.— 
France oświadcza, że wkroczenie wojsk włoskich do 
państwa kościelnego byłoby naruszeniem przyjętych 
zobowiązań, co spowodowałoby niezwłocznie ze stro­
ny Francji protest i interwencję. (Tamże.)

* Paryż, 14 października. Monitor donosi: W Ba- 
jonme odbył się wczoraj, w obecności cesarza i księ­
cia następcy tronu, przegląd wojsk. (Tamże.)

Paryż, 13 października. Dziennik Univers zbie­
ra składki na arrnję papiezką. Według tegoż dzien­
nika, siły garibaldczyków wynoszą do 10,000 ludzi 
(Cor. Bur.)

* Marsylja, 12 października. Listy z Rzymu z d 
9-go donoszą, że deputowany włoski Cairoli chcący 
zwiedzić fortyfikacje tego miasta, wezwany został 
przez policję do opuszczenia natychmiast Rzymu. 
Papież przebiegał pieszo Corso, witany z wielkim za 
palem. Oeservatore powiada, że kiedy oddział wojsk 
włoskich otrzymał upoważnienie wkroczenia r,a tery- 
torjum papiezkie, żołnierze tego oddziału Śpiewali 
wyjątek na stacji Orto: „Pójdziemy do Rzymu!” We­
dług tego samego dziennika, garibaldczycy znajdują­
cy się w Bagnorea, wydawali okrzyki: Jmieró panic­
zowi, l niech żyje rzeczpospolita! (L a  Fr.)

* Marsylja, 11 października. Dziś odpłynęło do 
Uivita-V ecchia pięćset ochotników papiezkich. (Cor 
Hau. Bul.) v

* Florencja 12  październ ika  Garibaldi zapowia­
da w swej proklamacji, że przybędzie wkrótce na wi- 
downię powstania, i że mianuje tymczasem dowódca 
swego syna M enottego.- Wojska papiezkie zostlły w 
kilku bitwach pobite i wyparte za granicę na teryto 
rjum królestwa włoskiego, gdzie rozzbrojono je 2  
sobem przymusowym. — R ,dy municypalne w Lodf i 
Brescia otworzyły podpisy na korzyść rannych no 
wstancow. (łam że .)  1

* Florencja, 12 października. (Przez Paryż) Ko 
mitet rzymski oświadcza w proklamacji datowanei 
z Rzymu, 9-go b. m., że obejmuje znowu kierunek 
ruchu i wzywa rzymian, ażeby przedsięwzięli środki 
dla wspierania powstania na prowincji. (Tamże).

* Florencja, 14 października. Forpoczty Menot­
tego Garibaldego stoją pod Nerola. Zapewniają że 
hr. Gagliacci i inni więźniowie zostali w Rzymie roz­
strzelani. (Tamże).

* llzym , 12 października. Osservatore romano 
zaprzecza wiadomości o posłaniu mgnora Franchi w 
misji do Biarritz. (Tamże).

* Berlin , 14 października. Podług jednozgodnych 
wiadomości wiarogodnych, nie ulega wątpliwości że 
nastąpi w Baden-Baden widzenie się króla Wilhelma 
i księcia następcy tronu pruskiego z cesarzem an 
strjackim. (Die Pr esse.)

* Monachjum, 14 października. Król przesłał 
msterstwu spraw wewnętrznych adres b i s W  
kwestji szkół, dla dania urzędowej tvm w f t  W
opinji. (Wolffs T .B .)  J tym wzglgdzie

* Drezno, 12 października. Dresd , 
mieścił obwieszczenie ministerial™ T  \ ournal za" 
saskie na 1 listopada. (Cor. Ila v  s lT )  ^  ^

u k o w e g o . )  ' WWtvch Zfia ■VSi!f ie S 0  o k r §£'u n a “ 
nik warszawskieao 1  °PUŚcił -pras8 Okól-
wrzesień rok bieżą ° m  nau^owego, za miesiąc
heimiibin „ ;  ^c7 ’ oznaczony numerem 1-ym, o-

J fit y postanowienia rządowe, po większej czę­
ści zamieszczane w naszym dzienniku, oraz spra­
wozdanie naczelnika płockiej dyrekcji naukowej z od­
bytej przez niego wizyty zakładów naukowych, mowę 
nauczyciela religji zamostskiego progimnazjum przy 
jego otwarciu i program okólnika warszawskiego o- 
kręgu naukowego, który w całości poniżej przytacza-
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my- „VI okólniku tym w miarę nagromadzenia się f 
materjałów  będą zamieszczane: 1) Najwyższe ukazy 
i rozkazy i Najwyżej zatwierdzone postanowi enia o 
zakładach naukowych okręgu; 2) rozporządzenia 
ministerstwa i zwierzchności okręgowej co do wszy­
stkich oddziałów tutejszej władzy naukowej; 3) środ­
ki przedsiębrane przez ministerstwo i zwierzchność 
okręgową dla polepszenia zakładów naukowych pod 
względem naukowo-wychowawczym i ekonomicznym; 
4) wiadomości o biegu przekształceń dokonywanych 
w skutku Najwyższych ukazów z 1864 r. i na mocy 
nakreślonych w nich zasad; 5) protokóły rady wy­
chowania; 6) sprawozdania naczelników dyrekcij o 
biegu oświecenia publicznego i stanie podwładnych 
im zakładów naukowych, szczególniej szkół elemen­
tarnych, jak również i o środkach przedsiębranych 
przez nich pod względem naukowym, karności i eko­
nomicznym; 7) wiadomości o biegu prac na kursach 
pedagogicznych; 8) wyciągi z protokułów rad peda­
gogicznych zakładów naukowych budzące szczególne 
zajęcie pod względem pedagogicznym; 9) sta tysty ­
czne wiadomości o zakładach naukowych okręgu, 
nauczycielach i uczniach; 10) wiadomości o podrę­
cznikach, książkach i programach wykładu, zatw ier­
dzonych przez naukowy komitet m inisterstwa oświe­
cenia publicznego; 11) krótkie wiadomości o rozpo­
rządzeniach wydawanych w innych okręgach nauko­
wych. czerpane z wydawanych przez te okręgi okól­
ników; 12) artykuły pedagogiczne osób służących w 
okręgu, zawierające w sobie: przedstawienie uży­
wanych przez nauczycieli metod i sposobów wykładu, 
rozbiór krytyczny używanych i nowo wychodzących 
podręczników i pomocy naukowych, zdania o udosko­
naleniu sposobu nauc -ania tego lub owego przedmio­
tu, w ogóle roztrząsania i rozstrzygania, wszelkich, 
mających znaczenie pedagogiczne, kwesty. Tu także 
będą się mieścić sprawozdania osób posyłanych do 
uniwersytetów w cesarstwie lub za granicę dla uko- 
skonalenia się w naukach, w miarę ich otrzymywania. 
"Wydawany według tego programu okólnik, będzie 
wychodził oddzielnemi numerami, za każdy miesiąc 
jeden numer, obejmujący w sobie dwa arkusze d ru ­
ku, a czasem i więcej. Cena za 12 numerów roczne­
go wydawnictwa naznacza się: dla średnich i wyż­
szych zakładów naukowych i osób przy nich służą­
cych —po 2 rsr ., a dla szkół elementarnych— po 50  
kopy

( J a r m a r k  l i p s k i ) .  Gaz. handl- zamieszcza w 
w dalszym ciągu następujące sprawozdanie o jarm arku 
lipskim. „Oczekiwania nasze co do korzystnego przebie­
gu jarm ark sukna, po części nie ziściły się. N astąpiła 
bowiem stagnacja wywołana tak świętami u izraelitów , 
jak  niemniej wiadomościami z Paryża, źle na giełdy od­

działyw aj ącemi. O ogólnym rezultacie tyle tylko można 
powiedzieć, że fabrykanci wyrobów solidnych i materij 
modnych me mają powodu użalania się na odbyt, dla in­
ny ch rezultat w obec zbyt wielkich przywozów, niezbyt 
zadawalniająco wypadł, przy cenach dość dobrych. B ia­
łe bawełniane towary i haftowane wyroby z początku 
jarm arku miały dość dobry odbyt, po nadejściu zaś w ia­
domości o obniżeniu się cen bawełny, obniżenie i na wy­
roby nastąpiło, przy czem kupujący nabrali pozycję wy­
czekującą. Na towary pończosznicze obniżenie się cen 
bawełny bez skutku nie pozostało, gdyż i tu wszelka 
chęć kupna brakowała. Najwięcej jednak oddziaływała 
niepewność obecnej sytuacji politycznej na przebieg in­
teresu futrzanego. O ożywieniu interesu w tym towarze 
wcale mowy być nie może. Kuśnierze w nieznacznej 
tylko ilości się zjechali, kupując najniezbędniejsze rzeczy 
dla skompletowania swych zapasów. Szczegółowo ża­
dnego artykułu nie szukano, najwięcej szopy, których 
ceny równały się wydrom. Główny artykuł piżmy był 
zaniedbany, pozostało wiele tow aru nie sprzedanego. 
Niedźwiadki były bardzo tanie, zakupiono ich do Polski, 
lisy czerwone brano do Grecji. F u tra  nurków, soboli, 
wyder, wilków i rysiów wcale nie kupiono. Rpsjan, Po­
laków i Greków bardzo mało przyjechało, i ci co przy­
jechali, mało kupują. T ransporta towarów ruskich, od 
kilku dni przybyły; nie ma jednak widoków na korzyst­
ny odbyt. Wiewiórki sybirijskie sprzedane zostały w 
znacznej partji z małym bardzo zyskiem, tak samo i ba­
ranki perskie. Gronostai i tumaków nic jeszcze nie sprze­
dano.”

* (L i n o c h o d z i). Ju tro , we czwartek, jeżeli po­
goda posłuży, p. Georges Mitroff, akrobata, z towarzy­
stwem swojem daje przedstawienie chodzenia'po linach 
na 120 stóp wysokości, na placu Ujazdowskim, od go­
dziny 3 i pół po południu. O płata od widzów dobro­
wolna.

* (W  y p a d e k). W  dniu wczorajszym z rana, L u ­
dwik Piekarski, wyrobnik, la t 26, pracujący w fabryce 
Ewansa przy ulicy S-to-Jerskiej, chcąc nasmarować ko­
ła  w maszynie, pochwycony został takową za praw ą rę ­
kę, która mu odjęła wszystkie palce i dłoń.'

sposobność donosić. Nakoniee w ostatnim czasie wyszło 
we Francji obszerne dzieło pastora protestanckiego Bua- 
sara, pod tytułem: „Ruski kościół** (1’Eglise de Russie), 
w 2-ch tomach; dzieło nader zajmujące, napisane praC° ' 
wicie przez autora, który la t dziesięć mieszkał w Rosj1- 
Na dowód z jaką pilnością członkowie towarzystwa ko­
ścioła wschodniego dążą do swego celu, służy wydanie 
„M szału kościoła angielskiego” w przekładzie na jęzlT̂ 
ruski. Książka ta  podaje środek do obeznania się z °" 
brządkiem kościoła angielskiego i zatwierdzoną został® 
przez patrjarchę konstantynopolitańskiego, któremu zło' 
żyli ją  amerykanie. Przytaczamy jeszcze jedną ważni} 
okoliczność: „Katechizm prawosławny4* najprzewiele 
bniejszego F ilare ta  przełożony na język angielski i zftłe' 
eony do użytku szkolnego w Ameryce północnej.

* ( Z p o w o d u  p o g ł o s k i  o s p r z e d a n i ®
k o l e i  m i k o ł a j o w s k i e j ) .  Siew. Pocz. P*sze' 
„Co się tycze układu w tej mierze z główną kompanją, ’s °̂. 
tnie ze strony członków rady akcjonarjuszów już zeszły 
wiosny i lata podane zostały do ministerstwa skarbu Pr° 
pozycje względem przypuszczenia pod pewnemi warw® 
kami kompanji do liczby konkurentów nabycia kolei ®n 
kołajowskiej. Lecz gdy na mocy ustawy 1861 rok®, 
rada obowiązana jest złożyć zgromadzeniu akcjonatj® 
szów swe propozycje o zaeiągnieniu pożyczek i rozaze 
rżeniu przedsiębierstwa kompanji, przeto dotąd raog™ 
następować tylko przygotowawcze prywatne układy, a 
urzędowa umowa względem kolei mikołajowskiej nastt' 
pić może dopiero po odebraniu przez) radę od ogóln®^ 
zgromadzenia upoważnienia do zaniesienia w tej 
podania do rządu. Przechodząc następnie do właści*eJ 
kwestji, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ustąpien!6 
kolei mikołajowskiej na rzecz głównej kompanji ®°z6 
zapewnić znaczne korzyści dla rządu i dla kompani1) * 
zarazem wielkie dogodności w przewożeniu towar®". 
Kolej mikołajowska łączy się z kolejami warszawska 
niżegrodzką, należącemi do głównej kompanji; a zat®,n 
korzystniej może być eksploatowana przez tę komp®"^’ 
aniżeli przez inną. Obok znacznego kapitału  75 ®?1,1°. 
nów, głó wna kompanja ma tylko 37 milionów ohli§° > 
a zatem realizacja potrzebnego na kupno drogi fuńQUSZ 
mogłaby nastąpić za pomocą tychże obligów, be/ 
puszczenia nowych akcji, na rozebranie których możn® 
by liczyć przy ofiarowaniu akcjonarjuszom bardzo zD®. 
cznych korzyści. Tymczasem, w razie ustąpienia km® 
mikołajowskiej głównej kompanji, spodziewane niezaWO' 
dne podwyższenie czystego dochodu obrócone zostani0

* (Z K a l i s z a )  piszą pod datą 4 b. m. do Warsz. 
Pniew.'. „Do chwili obecnej nie mieliśmy tu  cholery, 
obecnie zaś epidemja ta ukazała się w okolicach miasta, I 
po wsiach. — Mostki i trotuary w Kaliszu zostały całkiem i 
przerobione, i powiadają, że rynsztoki będą wyłożone 
granitem. Bruk tutejszy został dobrze przerobiony i j 
przedstawia obecnie równą płaszczyznę, z niewielką po- j 
chyłośeią ku rynsztokom. V V ? 
znowu znacznie ceny mieszkań.

( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszaw- j naprzód na opłacenie procentów i umorzenie wypuszcz®'
1 nych obligów, następnie na zmniejszenie gwarancji op-‘»
I canej od rządu na warszawskiej kolei; kiedy zaś czysU 
| dochód tych trzech kolei przewyższy gwarantowaną 9® 
j mę; wtedy połowa przewyżki obróconą będzie na k° 

j wało 7,248, wyzdrowiało 5,028, umarło 2 ,208; w szpi- j rzyść akcjonarjus; a- głównej kompanji, a druga P0^  
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 5 , zachoro- i wa na opłatę długu rządowi. Obok małego docho

skiego cholerycznego komitetuj, wczoraj, we wtorek, 
Ij dnia 3 (15) października pozostawało chorych 12, zacho­

rowało 1, wyzdrowiało 3 , umarło 1, pozostaje 9; 
od d. 21 m aja1 (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro-

rynsztokom. Właściciele domów podnieśli ’ ^  a^° , Wyzdrowiało . .
,» jd .  21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­

wało 391, wyzdiowiało 234, umarło 152.
* ( O g r ó d  p u b l i c z n y  w K i e l c a c h ) .  P zien . 

pub. kielecki pisze: Nie wiele dawniejszych miast guber- { * K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
ogrodem pu- j Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 8 '/2 rsr. 1 kop. 9.nialnych może poszczycić się tak pięknym

blicznym, jaki posiadają Kielce. Będąc przyległym mia- j Za frajak „ „ „ 28 */2 „  „ —  „ 29.
stu z zachodniej jego strony, nie więcej jak  o pół wior- j Za złoty reń. „ — „ 5 9  „ „  —  „ 59 ‘/2.
sty od jego środka, ogród publiczny w Kielcach znajdu- • N E .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró- 
je się na równej miejscowości, ma około 4-ch diesiatin • dla i może służyć tylko za wskazówkę,
rozległości i zajmuje całą przestrzeń pomiędzy ulicą j  i
Krakowską a stdwem położonym przy szosie karczów- j
skiej. Odwieczne i rozłożyste kasztany, lipy, topole i in- j * ( U s i ł o w a n i a  n a  z a c h o d z i e  w z g l ę -  
ne drzewa, tworzą kilka pięknych, zacienionych alei. Głó- d e m  o b e z n a n i a  s i ę  z z a s a d a m i  w y z n a -  
Wnil z nich, mająca trzy śążnie szerokości, ciągnie s i ę i n i a  p r a w o s ł a w n e g o ) .  Sowrem iennyj L isiok  
prosto przez całą długość ogrodu, na przestrzeni 150 są- pisze": Anglo-amerykańskie duchowieństwo, jak  to wia- 
zm; druga aleja, o połowę węższa, idzie na przestrzeni domo jest czytelnikom, powzięło myśl połączenia się z 
pół wiorsty naokoło ogrodu, i jakby opasując go, łączy kościołem wschodnio-prawosławnym. W tym celu w An- 
się w rozmaitych kierunkach malowniczych z główną glji utworzyło się „towarzystwo połączenia z kościołem 
a eją zapomocą kilku pięknych pomniejszych alei, mają- 
czny r r i te 'C9zta^y- Natura obdarzyła ogród publi- 
porzadza 16 CaĈ  wszystkiem, czem tylko może roz- 
Ptzyznaó n l w ê ?ym’ niezb7t Hgodnym klimacie; lecz 
do przyszła w no™ W ogr0(lzie nas*zym, sztuka zbyt m a- 
dzo prostych i ;moe naturze, nawet co do potrzeb b a r­
wna,1 nieyt t ^ ; ^ ych: Żadna .lej*; nawet gló-
znajdując się w stanie p i e r w ^ 6'1' ’ w6z^ tiae zas aleje 
deszczu letnim do te(-o st. ° nj!ra'przychodzą po każdym 
nóg: obok tego, aleje te nie b ^ - 010 !’|)n‘e obficie do 
zamiatane i w ogóle są bardzo^źle^ ^  u Prz£}tane, ani 
nie są oczyszczane i cierpią nieraz o d ^ t ^ 8* Drzewa 
nych gąsienic; ławki znajdują się tylko** T  żarłocz'  
lecz w liczbie bardzo ograniczonej. Obok n ie z i^ '^  alei) 
sunięcia tych niedogodności, życzyć by naleilło  ^ L " '  
w ogrodzie tym znajdował się foksal, w ktorym mozna- 
by było tańczyć i schronić się niekiedy przed deszczem 
Słyszeliśmy, że tej jesieni mają być zaprowadzane w o- 
grodzie kieleckim liczne mąljoracje i przedsięwzięte środ­
ki skuteczne dla utrzymania go w lepszym porządku.

pozostawało 5 , -------  ( ^ .      „
umarło —, pozostaje 5; od j warszawskiej kolei nie można się spodziewać, aby *:°

! panja, w obecnem swojem położeniu, mogła wkrótce 0 
bejść się bez dopłaty gwarancji rządowej, a tem mn>eJ’ 
aby akcjonariusze mogli cokolwiek otrzymać na t 8?’ * 
rantowane 5°/0; atoli obok szybkiego powiększeni® ^ 
ogromnych rozmiarach ruchu na kolei mikołajowsk1̂ ’

■ po przyłączeniu tejże do kolei głównej kompanji, PrZ'!
i U r n . . . ; :   i l ł —-.. i  i • b?dzlszłość kompanji zupełnie się zmieni i zdaje się

możność pogodzić interesa skarbu z istotnemi korzyć18,
mi akcjonarjuszów, jeżeli nie w.pierwszym roku, to PrẐ
•najmniej w krótkim czasie. Niniejsze wyjaśnienie, T°
zumie się, nic nie przesądza. W  każdym razie sp*ze<.a,
kolei mikołajowskiej na rzecz głównej kompanji l®b
nych osób, jest teraz bardzo ułatw ioną z tego wzg!f ’g
że zapomocą wypuszczonych na zasadzie najwyzsze?:
ukazu 18 lipca 1867 roku 4 %  obligów m ik o ła jo ^ '6*
kolei, znaczna część szacunku tejże odebrana zos(a __
przez rząd, a cała otrzymana tym sposobem sum®
liczona będzie przy sprzedaży na poczet szacunku 
* * ~

bie*
wschodnim” (the Eastern Church Association), mające j lei- Suma ta  wystarczy na pokrycie wszelkich wy1 
przygotować to połączenie za pomocą uprzedniego roz- j ków rządowych na koleje żelazne w drugiej połowie bI 
poznania środków i warunków \v tej mierze. W półno- j żącego i w c i ą g u  przyszłego roku. Gdyby zatem z®i'2̂  
cnej Ameryce istnieje „kom itet greko-ruski“ mający toż ! propozycja o nowych obligacb, takowe w y p u s z c z o n e  2 
samo na celu. Myśl połączenia rozpowszechnia się i cią- i staną dopiero w roku 1869.
gle zyskuje stronników, których liczy już tysiące. Pism a 
traktujące o kościele prawosławnym coraz się mnożą. 
Oprócz dzieł wydanych przez innowierców, należących 
dziś do kościoła prawosławnego, nie mało jest utworów 
czystego zamiłowania w kościele prawosławnym ze stro­
ny uczonych protestantów. W krótce po wydaniu zajmu­
jącego dzieła o kościele wschodnio - prawosławnym pro­
fesora uniwersytetu oksfordzkiego Stanlcja, o którem 
wspominaliśmy w swoim czasie, przed dwoma laty wy­
szło na widok publiczny badanie literata niemieckiego 
Owerbeka, pod tytułem: „Światło ze W sphódu,” które 
niedawno przełożone zostało w W ilnie na język rpski. 
Czytelnikom zapewne znany jest dziennik, mający w yłą­
cznie na celu naukę kościoła prawosławnego: „Przegląd 
^iawoslawno-Katolieki“ (the Orthodoxe Catholic Re- 
wiew), wydawany w Londynie, o którym mieliśmy także

( K o l e j  ż e 1 a z : s ®"o r e n b u r g s k o -
m a r  s k a). Wkrótce po wyjeździe do Orenburg® *!eP 
towanych ziemstwa gubernji samarskiej’ i gminy nl' a e. 
Samary, dla uczestniczenia w utworzonym tam p0<̂ ,
zydencją jenerał-gubernatora komitecie w celu rozt 
gnienia kwestji względem budowy kolei żelaznej ° re^  
burgsko-samarskiej, z powodu przybycia do Samary Pf 
tji topografów i podpułkownika jeneralnego sztabu 
zmińskiego, delegowanych dla zbadania miejscowo ’ 
rozniosła się między tutejszą publicznością zatrważ®J^ 
pogłoska, jakoby komitet orenburgski stanowczo 
nowił skierować kolej żelazną na lewym brzegu rz 
Samarki i urządzić tam stacją tej kolei, skutkiem cte° 
miasto Sam ara zostanie oddalone od kolei na zna° j 0. 
odległość. Gazeta miejscowa uspokaja mieszkańców, 
nosząc, że komitet orenburgski jednogłośnie uznał p°
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7 ;Pm - ! * ("W e e r z y  i n ie m c y .)  Gazeta N ow i Pozor o - [ niu  ̂parlamentu północno-niemieckiego, odczytany zo-
' głasza w numerze 30-m  artykuł wstępny o okólniku ; sta ł po raz drugi budżet, który przyjęto wszystkiemi 

o ia  . , i  UonlilrQ cVip -  ffłoRami nrzpr.iw  xt« __________
tr z e b ę  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  ż ą d a n ia  d e p u t0 wanych „jasza w numerze 3 U-m ariynui v»»isruJ i 1 ". mury pisyjętu woz/joumguu
s tw a  g u b e r n j i  s a m a r s k ie j  i g m m y  m ia s ta  b y -o - arcybiskupa zagrzebskiego kardynała Haulika, skie- j głosam i przeciw trzem. Na tem że posiedzeniu, roz- 

_ j  : miasto. ^Ivusfct xfiw>/» j  .________ .. rhorwac- ? trzcis&iiv bvł nroi^kt. w mo­d e m  s k ie r o w a n ia  d r o g i n a  to  m ia s to
*  t ir  „ i „ ; ż e l a z n a  w o r o n e ż s k o - r o s t o w

s k  a ) .  D oński W iestn ik  donosi, ż e  1 5  w r z e ś n ia  r o z p o -
( K o l e j
. Donslct n lesin iK  

c z ę t o  b u d o w ę  k o le i  ż e la z n e j  w o r o n e ż s k o  - ro  
p r z e s tr z e n i  m ię d z y  s ta c ją  a k s a js k ą  a  R o _ to w  

*  ( P r ó b y  d z i a ł ) .  M osk. W ied. p o d  

„ N o t a t k i  m ie s z k a ń c a
1  W V K U t i r

n a s z a , ja k

r u b r y k ą ,  
p i s z ą : P r z y r z e ­

k łe m  d o n ie ś ć  o p r ó b a c h  a r ty le r j i ,  w y k o n y w a n y c h  o b e c
n ie  n a  c h o d y ń s k ie m  p o lu .  A r ty le r j a  p ie s z a  
to  w ia d o m o ,  o tr z y m u je  n o w e  u z b r o j e n ie : p i  
r je  k a ż d e j  b r y g a d y  m a ją  d z ia ła  J z ie w ię c io - f u n t o w e ,
d r u g ie  b a te r je  —  c z t e r o - f u n t o w e ,  n a b ija n e  z  ty ł  
z o s t a je  z a te m  o b r a ć  d z ia ła  t r z e c ic h  b a te r j i,

m e

Je
I lo ś ć  
z n a -  

P o n i e -  
a

a
Po-

u z b r o je n ie

k tó r y c h  d o t ą d  j e s t  n ie  z m ie n io n e .  G łó w n y  z a r z ą d  a r ty  
le r j i  u z n a ł  s to s o w n e m  w y b r ó b o w a ć  n o w e  d z ia  a 
t e c h n ic z n y m  k o m ite c ie  w  P e t e r s b u i g u ,  a  p o  
z b a d a n iu  f r o n t o w y c h  a r ty le r z y s tó w   ̂ p o lo w y c  .  ̂
s t r z a łó w  z a k r e ś lo n a  z o s t a ła  n a  t y s ią c  d w ie śc ie ^  
cz n a  ta  c y fr a  ś w ia d c z y  o  d o n io s ło ś c i  p r ó b y ,  
w a ż  w y k o n y w a n ie  p r ó b  n a s t ą p i ło  w  j e s ie n n e j  p orze, 
t e r a ź n ie js z a  j e s i e ń  j e s t  w i lg o t n a ,  c h ło d n a  i  s  o tn a ,  p  
to  w y p a d ło  o g r a n ic z y ć  s ię  n a te r a z  ty lk o  c z ę  c ią  p  ,
m ia n o w ic ie  6 0 0  s t r a łó w ,  a  p o z o s t a łą  i lo ś ć  s tr z a  o w  
ł o ż y ć  n a  w io s n ę  r o k u  p r z y s z łe g o .  P r a k t y k a  o  y w ^  
s ię  c o d z ie n n ie  o d  r a n a  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o r a ,  w  P^zeclf^  
c iu  d a w a n e  s ą  c o d z ie ń  p o  s to  s t r z a łó w .  D l®  0 y 'v.a . 
n ia  ty c h  p r ó b  s p io w a d z o n o  d o  o b o z u  c z ę ś ć  a r ty le r j i  i 
u r z ą d z o n o  n o w e  ta r c z e . O  w s z e lk ic h  c z y n n o ś c ia c h  i  p io -  
b a c h  s p is u je  s i ę  d o k ła d n y  p r o to k ó ł .  S p e c ja l iś c i  w y c h w a ­
la ją  n a d z w y c z a jn ą  t r a fn o ś ć  n o w y c h  d z ia ł ,  k tó r e  p o d  
w z g lę d e m  c e ln o ś c i  s t r z a łó w  w  o d le g ło ś c i  n a w e t  d w ó c h  
w io r s t ,  m o g ą  b y ć  r a cz e j  n a z w a n e  b a l is ty c z n e m i p r z y r z ą ­
d a m i, a  n ie  a r m a ta m i.

* ( S t o s u n k i  p o l a k ó w  g a l i c y j s k i c h . )  Sło­
wo w artykule wstępnym N. 76 go powiada między 
innemi: ,".Mówiąc o przychylności rządu austrjackie-

rowanvm przeciw opozycji duchowieństwa chorwac- j trząsany był projekt w przedmiocie narodowości ma- 
kiego. W artykule tym powiedziano między innemi: ; rynarki kupieckiej. Projekt ten został przyjęty z nie- 
.Oczywistem jest dla każdego, że naród chorwacki ! ktoremi zmianami, dotyczącemi między innemi para­

nie troszczy się o to, czy w ten lub ów sposób może ; gralu --go , który zmodyfikowano w tym duchu, że 
utrzymać się monarchja austrjacka; przeciwnie głów - i Samym tylko statkom należącym do obywateli państw, 
na dla niego kwestja zależy na tern, ażeby węgrzy 1 1 wchodzących do składu związku, służy prawo wywie- 
niemcy nie przywłaszczyli sobie wyłącznie władzy, j  szama flagi związkowej. ( Ó W  H av. B u ł.)
Stokroć lepszym jest i lżejszym absolutyzm skoncen- ■; T u rc ja ,
trowanv w jednej osobie, aniżeli absolutyzm e g o is ty -; * ( O t w a r c i e  p o s i e d z e ń  s k u p c z y n y
czny i nierozsądny narodu. Dość przeczytać zdania w§ - 1  s e r b s k i e j). Posiedzenia skupczyny czyli Zgro- 
grów i niemców: głoszą oni codziennie zagładę ludów ; madzenia narodowego serbskiego otwarte zostały  
słowiańskich w ogólności i Chorwatów w szczególno- j n - g 0  b. m. w Kragujewaczu mową tronową księcia  
ści. Powstajemy właściwie na taki absolutyzm, pod j Michała, w której wyrażone jest zupełnie zadowole- 
iakakolwiekbądź formą wychodzi on na jaw .” j nie ze stosunków księztwa z wysoką Portą. Książę

A r a a r y k a  j zwraca głównie uwagę na gotowość, z jaką Porta w y-
* ( W y b o r y  w K a n a d z i e ) .  M onitor  do- cofała załogi tureckie z twierdz serbskich, przez co  

nosi że w Kanadzie, albo raczej w połączonych po- dozwoliła, jak się wyraża mowa tronowa, ażeby „wol- 
Gfldłościaeh angielskich w Ameryce północnej (taka ność i niepodległość Serbji urzeczywistniły się” , 
lost teraz nazwa urzędowa Kanady), odbyły się nie- Książę Michał wyprowadza ztąd wniosek, że również 
dawno wvbory do izby deoutowanych parlamentu „meregularności i trudności, które szkodzą od nieja- 
7 wiązkowego i do zgromadzeń prawodawczych każdej ; kiego czasu handlowi i stosunkom pomiędzy Serbją 
z c z t e r e c h  nrowincij; wybory te wypadły w duchu i grauiczącemi z mą prowincjami tureckiemi, zosta- 

1 ną usunięte”. Książę Michał miał tu widocznie narządowym. Anglja. 
w o d z o w i e ) . Tele-

i myśli wypadek w Ruszczuku z parostatkiem G erm a-  
Sposób oględny, w jaki książę wyraża się w tymma.I N a c z e l n i  w o d z o w i e  ). D aily  a . . , , .  . . .

- r°“ W ““tf1 "ttk0“j ! 2e'angielskiej. Naczelny to <1z wyprawy ab,synskiej, s ir  '  c S d r a s z m t "
Rnbert Nanier należy do korpusu inżynierów. D o- : 1 / c  rząaowi serDsmemu cnouzi przeaewszyst
tvchczas naczelnych wodzów armji angielskich wy- i kiem o usunięcie od siebie podejrzenia o branie udzia- 
Ł a n .  zawsze M  i —  ^ w alerji albo i f  J J J g - S & ' S S T J  

piec i o } .  I A u s t r ja  , Serbji przemysł i dobrobyt ludu. {N ordd . A . Z .)
*  ( P o w r ó t  c e s a r z a . —K w e s t j a  k o n k o r d a -  \ W ło c h y ,

t u). Wiedeń, 12 październ ika. Cesarz wrócił tu ; *  ( O k ó l n i k  k a r d y n a ł a  A n t o n e l l e g o ) .
wczoraj z rana, i z tego powodu spodziewać się nale- Czytamy w Indep. belge: W liście z Rzymu donoszą,
ży rozwinięcia większej działalności przynajmniej co że kardynał Antonelli wystósował do reprezentantów

iuucŁr... „w -£- - . - * . h do kwestji konkordatu. Cesarz przyjmował wczoraj ; stolicy apostolskiej przy mocarstwach katolickich
go do polaków, uważamy za właściwe roztrząsnąc o - . przed południem na długiem  posłuchaniu barona | bardzo energiczny i gwałtowny okólnik. Sekretarz
cne stosunki galicyjskich polaków do rz^du ausirj i BeUsta4 osobistości, które pozostają w bliższych z tym > stanu jego świątobliwości usiłuje w nim wykazać z łą
kiego. Stosunai te doskonale wyjaśnia g, (ostatnim  śtosunkach zapewniają, ne kanderzowi pan- i wjar§ w postępowaniu rządu włoskiego i opierając
świeżo program deputowanego ^lem o ? stwa powiodło się w zupełności przekonać cesarza o [ s ig na wypadkach zaszłych w dziedzictwie Piotra Św.
artykuł G azety Narodowej, poa napise . „ 6 » mezbędności stawiania stanowczego oporu żądaniom dowodzi niedostateczności i próżności konwencji wrze-
czny pogląd na zachodnie gramce ro . i . klerykalnym z  drugiej atolii niemniej wiarogodnej j śniowej. Mocarstwa katolickie według słów  kardy-
wski zaczyna swój program a . ęi  ̂ K  , ‘ n ' | strony powiadają, że w sferach najwyższych lianują naja_ n|e powinny, po zaszłem  doświadczeniu, zada-
,.Chcemy Austrji silnej, zeby mogła sp u u u c  p yp , jeszcze wielkie skrupuły co do jawnego zerwania | walniać się rękojmjami, jakie taż konwencja przedsta-
dłe na jej udział historyczne powo a ’ j ! z biskupami. Tymczasem nadchodzą codziennie z pro- , wja  ̂ aje powinny one za wspólną zgodą wynaleźć
wego życia obywatelskiego i wolności rozwoju oaiu- ; wjucij liczne prot.ssta przeciw konkordatowi, i sami j środki do zapewnienia i zabezpieczenia w sposób
dowego, mogła stać się silną tórczą p rzeu w a .yaau  nawet Wlerm sprzymierzeńcy duchowieństwa, czesi, I skuteczny wielkich interesów katolicyzmu i niepodle-
stniałemu moskiewskiemu (sic) absoiutyzmo j zaczynają stawiać czoło absolutyzmowi biskupiemu; j g łości papieża. Wzywa 011 w imieniu ojca św. pomo- 
tyckiemu barbarzyństwu, coraz ba■ ) P > 1 za to też mają oni to zadowolenie, że wszystkie dzień- ; cy rządów katolickich, ażeby te wzięty pod swoją
jącem u się na wschodzie >̂ 1 p S - ! nriki P^edrukowywują artykuł N arodm ch  | opiekę władzę świecką papieża.
cemu.” Dalej ten lojalny mudijwc < zawsze f Listów , wymierzony przeciwko konkordatowi.— Wie-1 *  ( S t o s u n k i  R z y m u  z H i s z p a n j ą )
da: Ńaturalnemi meprzjacioł . , p rilcV i : interesu budziły ostatnie posiedzenia izby deputo- G azzetta d i F irem e  podaje wiadomość z Rzymu, że.
a teraz są jeszcze bardziej juz 1 } v , y j wanycht i oddawna już galerje nie były tak przepeł- pomiędzy Watykanem i Madrytem panowała w osta- 
Rosja, - Prusy z powodu nu. Państwa te kie- ś lllone jak, w C1̂ gu kllku ostatnich diu. Na wczoraj- tnich czasach żywa wymiana depesz, i że w razie
wodu słowiańskich prowincji A Ł | szem zwłaszcza posiedzeniu, p. Miihlfeld dowodził, wkroczenia wojsk włoskich do państwa kościelnego
rowane niezmierzoną żądzą sławy 1 zaoo:rczą po îuy- wśród głoŚQych oznak zadowoienia ze strony izby i ] papie i odpłynie z Oivita-Vecchia do Hiszpanji, gdzie 
ką. nie są bezpieczne 1 dla reszty iy- . i publiczności, że rządowi służy prawo uchylenia kon- ; ofiarowuno mu wyspy balearskie na miejsce pobytu.

l'"'‘ J"“ * (K w e s t j a r z y m s k a ) .  Tak artykuły dzien­
n ik ó w  włoskich jak i korespondencje z W łoch stw ier-

’ l pież zawarł konkordat nie w charakterze monarchy 1 dzaj^ dwa fakta, które przyznają najszczersi przyja- 
z zaciiouuieiui inueainu«a^‘- *- - — « , x , ! świeckiego; uchylenie zaś konkordatu jest niezbędnie jj cjeje sprawy włoskiej, mianowicie, że ludność pan­
ka zostałą rozstrzygniętą, Austrja pow 1 konieczne, ogranicza on bowiem w sposob niesłuszny s stwa kościelnego pozostaje dotąd obcą ruchowi, i że
nież zrozum ieć, że rozstrzygnięcie kwestji poi J, ? pvuwo monarchy i ludów, czego w żadnym ......... ''ln~  - - - ..........................
łatwiające jej związek z zachodmemi paustwam^ cierpieć dłużej nie można. {N ordd. A . Z .)

właśnie wywołuje kohiecznośc —  - - - -
zachodniemi mocarstwami. A odkąd _kwes_ j

nowi dla niej warunek żywotny.” A n s tm
merach z 4 i 5 października (n. s.) p c tratec iczny 
jeszcze dalej. W artykule pod tytułem. 
pogląd na zachodnie granice Rosji, - , „ze.
A u s t r j f i  do rozpoczęcia „zaczepnych cizmłaii pi _ 
ciwko Rosji i podaje nawet plan austrjackn3jl 
nji. W edług tego planu Austrja uderZyłby
dwa korpusy operacyjne, z których jeden ude } }
na Polskę kongresową, a drugi na W ołyń 1. Podo , 
„kraje bogate i otwarte do samego D^eP'rui ° .  
węgierska i galicyjska kawalerja, miałyby ty ą 
sposobności. działania zwycięzko przeciw ruskiej 
kawalerji.” Dalej Narodów/ca radzi Austrji, o 1 e 
można najprędzej wypowiedzieć wojnę Rosji, dla 
tego że za kilka lat Rosja się wzmocni; „natenczas 
to” —pisze N arodówka—^zaskoczona nagle Europa 
zacznie myśleć o środkach zagrodzenia Rosji drogi 
do Europy,” lecz wtenczas będzie już zbyt późno. 
Z powyższego programu deputowanego Ziemiałkow- 
skiego i wspomnionych artykułów N arodów ki oczy­
wiście wynika, że galicyjska polonja' godzi się z rzą­
dem austrjackim jedynie z tego powodu, że spodzie­
wa się popchnąć go na drogę, grożącą Austrji zgubą 
i prowadząca do odbudowania Polski. Ale pytamy się 
co się stanie z taką improwizowaną polską lojalnoś­
cią, skoro polacy przekonają się, że Austrja nie jest 
w stanie urzeczywistnić ich szalone zamiary?”

. . . .  ludów, czego w żadnym wypadku j zapaj narodowy w królestwie włoskiem wzm ógł sie
cierpieć dłużej nie można. {N ordd. A . Z .)  i do teg0 s t0puia, iż władze, pomimo najlepszych ehę-

( S K r a j n a  l e w  a), r .  m ru oK  aonosi, ze , cj; nje w stunie zmusić do szanowania granic pań- 
wszyscy członkowie skrajnej lewicy w izbie deputowa- j stwa kościelnego; sami nawet żołnierze włoscy, nale- 
nv<>h wp.ffierskich chra -/łnźvć swme mamlatv. Nie- i ZąCy do składu armji obserwacyjnej, mieli przekro­

czyć granicę dla połączenia się z powstańcami. {N o rd ).
nych węgierskich chcą złożyć swoje mandaty. Nie­
którzy z nich, chcąc skorzystać z wolności prasy bez- | 
karnej, uciekają się jeszcze ąa pomocą niej do środ­
ków gwałtownych napaści. Ten sam dziennik dono­
si, że jenerał Tiirr złożył wizytę p. Deakowi. {L a  
Fr.)

F r a n c ja .
* ( M i n i s t e r  s t a n u ) .  F a ry  z, 13 p a źd z ie r ­

nika. Minister stanu i finansów przebywa od dwóch 
dni w swoim zamku Ceręay pod Brunoy na skutek  
choroby, która przez chwilę zagrażała niebezpieczeń­
stwem, ale która dziś nie daje żadnego powodu do 
obaw o jego zdrowie. ( L a  F atr.)

Niemcy.
* ( Z w i ą z e k  c e l n y ) .  Korespondent z Mona- 

chjum donosi, że pierwsza izba bawarska odrzuci za­
pewne projekt traktatu, dotyczący odnowienia związ­
ku celnego z Niemcami północnemi. Stanowisko k się­
cia Hohenlohe byłoby zatem zachwiane i już przezna­
czają na jego miejsce p. von der Pfordtena, albo p. 
Hegnenberg-Duc. (L a  F r.)

Prusy.
* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c  11 o - n i e m i e c k i )  

B erlin , 12 października. Na dzisiejszem posiedze-

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 13 października.

Skutki interpelacji ks. Guszalewicza.— Zwrot politvki i 
SC'Td 'Z £osiedzeBia w>_liziału konstytucyjnego w reichsracie

Delegacja nasza w radzie państwa doczekała sie 
wreszcie tego, co oddawna przewidywałem t. i. zu­
pełnego zawodu i —rozczarowania swojej lojalności. 
1 rzy ostatniej rozprawie nad ustawami zasadnicze- 
mi państwa zaledwie 48 głosów miała ona za sobą 
a . 4 przeciw sobie. Otóż z tego .powodu przyznają 
już sami polonofile, że lepiej było pójść za przykła­
dem Czechów, (t. j. opuścić reichsrat F. 11.) a D zien ­
n ik  Lwoiuski dodaje: „Cóż powie n a  t a  w ięk szo ść
sejmu naszego, która z tak różowemi nadziejami 
wyprawiła delegację do Wiednia? Najlepiej w /m  
względzie oceniła pragska PoUtik, po 1 ' J  zaW(jd, 
galicyjskiego i jego delegacji, bo pow . całkiem  
jakiego doznali polacy w  raschstacm,
zasłużony.



11 października.
i wojsko. — Przejażdżka cesarzowej. — Wy- 
Pogrzeb Foulda.—Siodła.—Nabożeństwo ża-

Interpelacja ks. Guszalewicza w ■ radzie państwa 
w sprawie języka wykładowego, musiała iak sio n n - } w  , .

? z- T j c S » 7 u f t V l d ,?  ”a ź?danie d» " ’a * s t »  sta- dmiu uczniów ruskich gimnazjum przemyskiego, aże- łobne-
S S c t S S  Z ! f ? . rusku’ przychyliło się na- Now,e karabiny nie mają stępli, a nabijać je  łatwo 
że i dalsze źadaifL ama’ na(imieniając zarazem, nawet leżąey, opierając się na lewym łokciu. Fran-
wzelednionerni rUS11'‘0W ,na drodze legalnej u- CUZ1 ^ w sze  byli mistrzami w manewrze: „kładź się— 

Niemniei i w Przyszp^<-. wstań , a teraz ćwiczą się w nim tak, że szereg za
wodzi tiaetin ■ -vce za^ a jakaś zmiana, co do- szeregiem leżąc posuwa się naprzód przy ataku, i w 
jTons/vfifr SCena P°dczas rozPraw w wydziale W  Przy u fan iu  się.
szkoiripi rady • Pads*-Wa nad kwestją rady Wszystko to jest niezrównane, lecz jeszcze będzie
barn,- • a . eaa ki Jest bardzo ciekawą, a to tern- ' el,leJ» kiedy wojny zupełnie ustaną. Życzenie to by-
DaroziPi .................................................- ło wypowiedziane na obiedzie, który tutejsza załoga
K0ł,j„ ‘ • . . 7 uaLutu uicKawą, a t<
żoJopo JV j  zaden 2 dzienników pojskich, jako poni­
żającą ich delegatów, dotychczas nie podał swej pu-
r z“ 0Ml- Polacy chcieli koniecznie udowodnić, że 
trzphnit™   ̂ Sżkolnej i języka wykładowego, nie po- 
nni i i J  UZ yc °ddaną radzie państwa, ponieważ 
ks Da ^  sankcj§, która się zmienić nie da;

• szalewicz był znów przeciwny temu i dowiódł 
mcom, że rusini jedyną gwarancję dla swej naro- 

wosci, upatrują tylko w radzie państwa. Ziemiał- 
owski chytra sztuczka, zaczął znów dowodzić, że 
asnie on i Zyblikiewicz są rusinami (tu niemcy ro- 

ze miali się im w oczy) i że zupełnie się już po- 
ozumieh z partją ukraińską zakordonową, z k tó­

rą  razem na Rosję uderzyć zamyślają (!!), nie u- 
znając przytem ks. Guszalewicza za rusina, w na- 
uziei, że taką obiecanką przyciągnie niemców na 
swoją stronę; lecz jakież było zadziwienie polonofilów,

dawała dla przejeżdżających 300 austrjaków, którzy 
byli w służbie meksykańskiej.

Słyszeliście zapewne o przejażdżce cesarzowej po 
morzu, przyczem zginął jeden sternik. Pozostawił 
on żonę i sześcioro małoletnich dzieci. Dano im kil­
ka tysięcy franków, a cesarzowa wzięła małoletnich 
pod swą opiekę. Przy tem cesarzowa, cesarzewicz 
j świta przemokli do kości.'

Niemiec pytał się o giełdę (la Bourse), i nakoniec 
zapytał się z taką niecierpliwością, że przeraził fran­
cuza, który myślał, że żąda on pieniędzy (la bourse) 
lub życia. Na krzyk francuza przybyła policja i 
niemca odprowadziła do hotelu, gdzie przekonano 
się, że to jest najspokojniejszy człowiek.

Pogrzeb p. Foulda, który nagle um arł w Tarbes, 
odbędzie się tu  14-go,

Minister wojny dostrzegłszy, że w jednym pułku 
kawalerji, stojącym w okolicach Paryża, ciągle było 
wykazywane 120 koni chorych, udał się na miejsce 
i przekonał się, że pochodziło to od 120 siodeł źle 
zrobionych, które kaleczyły konie.

Dziś w ruskiej cerkwi odprawione.zostało nabożeń­
stwo żałobne za hrabiego Jana Tołstoja, m inistra 
poczt. Pokój jego duszy. k .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I. ~

kiedy powstał kanclerz b. Beust i jak  nąjuroczyściej 
wymówił te słowa: „Moi panowie polacy, nie myślcie, 
ze sankcję tę otrzymacie raz na zawsze, sankcja ta 
była tylko koncesją dla was chwilową i na czasie, aże­
by wywrzeć presję i na inne sejmy krajowe.” W po- 
lonofilów jakby grom uderzył, struchleli i nie zdoby­
wszy się ani na jedno słowo—oniemieli. Ks. Guszale- 
wicz zaś podziękował za wyznanie p. Beusta w imie­
niu całego narodu ruskiego, a oraz zapytał p. Beusta 
jaKie tedy koncesje otrzymali rusini za to, że właśnie i
oni by u tym czynnikiem, który wysłał delegacie do * v ■ . . . .  . . —  ----------- :-------------
vyiednia, bo polacy podzieleni wtedy na dwie partje ( S z y c i e  b i a ł e j  b i e l i z n y ) .  Osoba dotknię- 
mcby postanowić nie byli w stanie. Przy głosowaniu ?a dziesi«ci0,etni4 chorobą, na którą wyczerpała wszyst- 
nad tym paragrafem, głosował także i kanclerz za od- 7  Sw,y , funduszów> pragnie poświęcić pracy
daniem rady szkolnej radzie państwa y .  swoje słabe siły, aby tym sposobem mogła zaradzić swe-

-  . „ ' ‘ mu przykremu położeniu. Uprasza więc szanowne da-
m y z , 8 października (*). my, ażeby raczyły przyjść jej w pomoc sposobem powie-

Wystawa powszechna.—Upadek F r a n c j i . - N i e u r o d z a j e .  rzania szycia białej bielizny, a ona b ę d z i e  s ię  s t a r a ć  so-
Wystawa kosztowała 14 miljonów fr. Gdyby co- dnie odpowiedzieć położonemu w niej zaufaniu. W iado- 

dzienme nawet dochód wynosił 40 tysięcy fr., jeszcze mo^  Przy ulicy Senatorskiej N. 454 obok domu Dobry- 
nie powróciłyby się wydatki. W  ciągu pierwszych Cza> w fabryce rękawiczek p. Różańskiego 
trzech miesięcy zebrano 7 miljonów fr., lecz od tego 
czasu dochód zaczął się zmniejszać i wszystkiego ze­
brano 9 miljonów fr. Proponowano zniżyć o połowę 
opłatę za wejście, ale zdecydowano uczynić to po po- ;
Kryciu wydatków, a przewyżka miała być oddana na ; 
rzecz zakładów dobroczynnych; lecz ponieważ w P a - ' 
r^za Jesf mieszkańców mniej niż dwa miljony, to 
gdyby p o łw a  ich było po dwa razy na wystawie, 
rzebaby było aby z innych miejsc i krajów przyje- j 

c h a ło l i  miljonów osób, co było niemożliwe; to do- f 
wodzi, że rachuba była fałszywa, a mogło przybyć 
najwyżej 4 miljony osób. Głównie miano na widoku i 
ściągnięcie tu  wszystkich panujących osób, co się u-1 
dało, bo rząd w sprzedaży towarów przez licytację, I 
nie ma udziału? jego opieka rozciąga się i na akcjo- 1 
narjuszów, gmach zaś sprzedaje 
Pokryje część deficytu. “ 
ne nie były 
wystawie.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STAROŻYTNOŚCI P* 
Sulatyckiego (na Podw alu wfdomu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —" 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  NA LEW EK. -C o d zien n ie  PA N O RA ­
MA Mikroskopów.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera, W 
zakładzie pana Kędzierskiego). —  Jutro  i codziennie, 
O rkiestra złożona z kilkunastu osób, grywać będzie.

T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .- D ztf 
i  codziennie, Przedstaw ienie w ogrodzie w T ivo li — 
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 9.

*  Wyjechali z Warszawy: fligiel-adjutant J . C. M. 
pułkownik. Ignatjew, do Petersburga; szambelan dwo­
r u j .  O. M. Puslowski, do Paryża.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 335, wyjechało osób 304; -  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 113, wyje* 
chało osób 115; koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 115, wyjechało 71; —  statkami parowemi 
przyjechało osób 27, wyjechało «sób 23; —  w ogóle 
przyjechało osób 1043, w tej liczbie z zagranicy 59, 
wyjechało 1125, w tej liczbie za granicę 86?
, * L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­

żone, w d. 3 (15) b. m. i r,, pod adresem, a mianowicie! 
z używanemi markami: Naimski Józef w Rokotowie, Żmi­
grodzki w Przysusze, Adolf F ogiel bez oznaczenia miej­
sca,— listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek po­
cztowych, jako na koszt doręczone nie będą, — oraz 41 
sztuk listowna koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kra­
ju , jako z nienaklejonemi markami, znajdują się w kan- 
celarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 3 (14) b. ra. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 46, wyzdrowiało 44, umarło 6, po­
zostało 1603 (mężczyzn 770, kobiet 827), z nieb W 
szpjtalu 8tarozakonnych mężczyzn 174, kobiet 144 .

W dniu 3 (15) bież. mies. i roku, U ro d z i ło  sl<l 
chrzeacjan: płci ciężkie; 16, żeńskiej 33, starozakon- 
nych: płci męzkiej 3, żeńskiej 5, razem 57; — ZA" 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrzeacjan: 11, staro za ­
konnych: _ .  _  u m a r ło :  chrzeacjan: płci męzkiej 17, 
żeńskiej 15; starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2 , 
razem 36.

KURS <4TKy, r» > a rs/, * W8K1E 
' / m c i  ^  (16) Października 196? r

MONBTT.

W arszaw a, 
dnia  4  (16? P a źd z iern ik a .

K a l e n d a r z .
We czwartek, 17 października,— śśw. W iktora bisk. 

i Lucyny męcz.— Słońce wscb. o godz. 6 min. 29; Szach, 
o godz. 5 min. 1.

W piątek, 18 października,— św. Łukasza ew ang .—
zaeh. o godz. 4 min. 59.Słońce wsch. o godz. 6 min. 31;

P ói-lm perja ły  R o s y js k ie .....................
D ukaty  H olendersk ie now a w a i i e  !
F ryd rychsdo ry  P ru sk ie .......................
P ru sk i K uran t sa 100 t a i    ’ .

Dziś z rana -j-
S t a n  p o g o d y .
4r-9, K. ciepła.

Wczoraj.
ie 1 Barometr w milimetrach
ię częściowo, co i Termometr Reaum. . . 

©towarzyszenia korporacyj- Stąn nieba 
przypuszczone do współubiegania się na 1

° g o ś i .  8 i r a s i . | o  * o d . * po poi

ii
I

757.9 
-P 6°'J 
p o ch m u rn y  j

748.9 
-f- 10»7 
pogodny

Największe ciepło 11 ”4, R. Najmniejsze ciepło 4- 5■'8 R

liiufe ̂11 ^  wystawą chcieli zaćmić Sadowę, to omy- Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali i
“  nl?’ \ ClhasseI)0t ukazał się dość późno i cała sła- ‘ 
bvó ii,™ stron>e Bismarcka. Czyż mogło
nie ze swvrh ™Cy ° d wieków wypuszczają corocz- 
gdzie sa nn^ um'yersytet-iw po 3(J tysięcy ludzi; p 
Lamartine Sfe francuzkie? W iktor Hugo
nadali kierunelT^*511* S.chillera i Goetego, którzy 
czego Francja e h c i a ł 1 lliemieckiernu. W  imię 
Czyżby dla tego żp v rozporzą.dza^ i°sami świata? 
mie podpisać sween iej mieszkańców nie u-

„Chaque people \ sc T
Rosjanie jeszcze'lubią Ł abrillś sur la ferre”. 

narody, lecz francuzi nie u l  bardziej niż inne 
że wszystkie narody z zawini a80 ?enić’ 
m ierzu przeciwko nim. 0 mch są

W tym roku w samej M arsylii' t ,  •
l i l in n v  h e k to l i t r ó w  k p i o n o

i myślą, 
w przy-

miljony hektolitrów pszenicy za p rzesz łoś- blizko 2 
fr., a 4-go b. m. kupowano gorączkowo "Si®*0"  
francuzkich rolników, przewyższa jeszcze I  ie 
transportu . W Anglji, według wszelkiego prawrtta 
podobieństwa, urodzaje tegoroczne będą gorsze od 
zeszłorocznych. Urodzaj wina we Francji w roku 
bieżącym , je s t mniej niż średni.

(*) Ten i następny list wzięte są z Warsz. Pniew.

W i d o w i s k a .
w i e l k i  t e a t r . — J u tro , balet Hrabina d’Egmont.

Wczorvj, dawano operę Łucja Z Łamermooru, i uwerturę 
z opery TatlhaUSer, było osób 700.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś, komedja ze śpiew­
kami w l-ym  akcie, Nic bez przyczyn y .— Osoby: Ti- 
moleon urzędnik— p. Tatarkiewicz-, Zuzanna jego żo­
na— pani Bakałowicz; Józefowa posługująca •—• panna 
Bondasiewicz', — obrazek dramatyczny w l-ym  akcie 
Jam bogaty. — Osoby: Pan F lorjan Skorupski—p. JRych- 
ter; Zosia— panna Kwiatkowska-, Teodor— p. Szym a­
nowski-, P ani Sędzina Zacniewska — nani Baniu <tbn- 
Służący p. Jejde-, -  komedja w l - m akcie, K l n c z t t  
telli — Osoby: M argrabia de Volsy— p . Stolpe: Joanna 
de Volsy— pani Rakiewicz; G ontran de V arins— p. T a ­
tarkiewicz-, W iktorja— pani Bdkalowjcz.

ALKAZAR FRA N C U ZK I (dawniej Odeon na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu). - D z i ś i  codziennie, P rzedsta­
wienie śp iew aków  francuzk eh. — Początek o godzinie

---W czo ra j, było osób 37.
p i ę S p h  f  l ^ a r z y s t v v a  ZA C H ĘTY  SZTUK 
godziny i q  ho te lu  euroD eiskim 'I. —  Cinń.M.anmio r»ri

p a p i e r y .
(b^t w aw olci. kap  on n >

O b lig i 8 k»rb u  ra rs. 1CA)..
B ile ty  Sk arb u  K ról. P ol. sa  re/lÓ Ó ................  ............
O b ligacje  Oaastk. a r. 183Ć, po słp . 500 aa V itu k e  
C ertyfikaty B an k u  M  O b llg . C n » t  lit . A  p o  t ip.

aOO sa  s* tu k ę .........................................
L it. B  po sip . 200 >a 4JttiŁ ę")’ ku'póń0m  
r’J ,, »  oes iu p o u u .
LiiSwy Zaataw ne 111-go O kresu -Serji l -e j  39, rs. IGO 
D iaty Z&atawue I I I -g o  O kresu S erji ?-ej sa rs-lOO*)
L iiey  lik w id a c y jn e  za rs. 1 0 0 * ) .... .   ...........
D ow ody K om . Centr. L ik w id . za re. 100 Ra ...........
ó p o iy c ik a  roasyj. S tig J itsa  z r. 1864 kr r s .’ł(}Ó‘ ’ ‘
5 p o ty czk a  roasyj. S t ig l it s a  z r. i m S  er ra. 10*”
OUetv B a n k a  Ces. R os. s  r. I860, sa rs 100
M etalik i L u to w e  * i  rs. ICO................

„ S ierp n io w e ia  rs. 100___ ! . . ! ! ! . . * ! !
R osyjsk a  pośycz. prowi. s 1865 rV. iÓÓ *. . . . . . . .  ’ ’
* w ” m ” 1866 >. 1 0 0 . ’. ’. *. ’. .
A k cje G łów n ego  T o w arzystw a  R o sy jsk ieg o  dróK te -

raanych rs. 1 2 5 . , ............................
O bligacje  (Siów-n. Tow . Ro«. n'rVg Ż a l'p o fr a n k  ló ó e  

rs. 1 00 . . . . . . . . . . . . .
2 e l -, War.-Wied".*śa'iat*ukć.*

O bligacje  D ro g i Ż el. W arsa .-W ied . po fran k. ,50o'ii
flutukę........................................... .............................

A k cje D rogi Ż el. W ars* .-B yd gosk iej za rs. 100*. '
A kcjo Ż e g lu g i Parów . K raj. rs. 100___
A kcje D rog i Ż el. W araa.-T ereepolsk iej Vs'.'ii
Akcje Droąi Z el. fab. Ł od sk iej ra, 100

Żądano | Płacono
Hł.| K | *.| K,

100. .

WEXLK.
B e r l i n  . -10G Tai.
W ro c ław . . . .  .................  ”  ”
G d a ń s k ...............   ”

w ie-dei  g ?  ,

M oskw a................................    ”

ił m.
k. t.
2 m.  
2 m 
2 m. 
S m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 na. 
k. t.

114107

53

107
103

W artość kuponu oiofc. od L is tó w  Z a sta w n y ch .........
.. \ od L is tó w  L ik w id acyjn ych .

<7

17

60
30
30
60
07

50

*26%
51%

K URSA  TE LEG R A FIC Z N E . 
A j e n t c e  y  R u d ó l f a  O k r ę t  

Petersburg, d n ia  3  (15, Października 1 8 S 7

W ek sle  na L on d yn  3 : 
, ,  H am burg

A m szterdam
P aryż, 

irlin

europejskim). — Codziennie, od 

w niedziele zaśTśwIę J  kop?r5 ;“ Cena k° P' 15;

„  B er lin  15 dni za 100 R s ............
5 -ta  P ożyczk a  S t ie g l it z a .....................................'

w ,, „ .........................
7-m a „  R o th so h ild a   ..........................
l - za „  P rem jow a z r. 1864.....................

»  „  z  r. 1866.............
5%  B ile ty  B a n k o w e ..............................................
A k cje  w -g o  T ow . dróg żelaz. aa 125 R s  
O bligacje „  „
A k cje  drogi żelaz. W a r sz .-T e r esp o lsk ie i.
6% M etali « i ..........................................................
4% ,, K upon z L u teg o

» „ z  S ierp n ia
lm p e r ja ły  
D y sk o n to

za rr*

291 /i .  
)64>/. 
346

IH".
107*/..
77'/.

Ul’/*
8383'/*

698
8'/,%



2107

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

. |

N. D. 6118.

M Y  A L E X A N D E R  II.
Cesarz Wszech R osji K ról P olski 

& & &
wiadom o czyni że:

S ą d  K ry m in a ln y  w W arszaw ie , 
w Im ien iu  N a s z e m  

w ydał w yrok  n a s tę p u ją c y :
W y d z ia ł I.
O becni

O nyszkiew icz Sęd. P r . j D z ia ło  się  n a
G odlew ski Sęd. I po sied zen iu  Sądu
N ow akow ski A ses. t  K rym inalnego  d.
E b e r t  P o d p ro k . I 21 S ie rp n ia  (2

) W rześn ia ) 1867 r. 
(pod.) O nyszkiew icz.
( —  )  P o radow sk i, podp. 

sp raw ac h  p o łą c z o n y c h  p rzeciw ko:
1. A dolfow i P o to ck iem u  la t  48 k a to likow i, 

s ta n u  sz lacheck iego , rodem  z m ia s ta  W a r ­
szaw y ■bezżennemu z o św ia tą  A p lik an to w i w

i R ządow ej S p raw  W ew n ę trzn y ch .
2. M anelow i v. M endlow i S zlange la t  33 

sta ro zak o n n e m u , rodem  z  K alisza , b ezżen n e- 
* u .  uczniow i fe lcze rsk iem u  p iśm ien n em u .

3- r  ranciszkow i M ich a lsk iem u  la t4 4 k a to -  
= ^ h ° d z e “ ia  “ ie jsk iego , rodem  z P ru s  
n ie  zm ysłów  ®le rP.1̂ cem u  chwilowo pom ięsza

4 K aridnw , l'D10w* od zeg arm istrza , 
kow i rodem  z M ia sta  W| kiemU 39 k a t ° U'
w oźnem u S ądu  P o k o i"  'tzJ cy bezżennem u,

5. Jak ó b o w i K i e l e r V t  ^ « 3t° chowie-

liczce  ro d em 6 z m ^ ' l r t i a ' ^ p ' r u s l c h  
e o f s lp  ’ P ‘,eMCJ p rz r  u trzy m u ją -C6J Się- _

7. R uch li B rau n  la t  42 sta ro zak o n n e j r o ­
dem  z m ias ta  N ieszaw y, zam ężne j u trz y m u ­
ją c e j się ze  służby . 3

8. D obrze  K ie le r  la t  46 s ta ro zak o n n e j, r o ­
dem  z m iasta  Izb icy , zam ężn e j,1 dzie tnej 
b ez  ośw iaty , p rz y  m ężu  u trzy m an ie  m a ją ­
cej.

9. T om aszow i K lim as v. W ojciechow sk ie­
m u, o becn ie  p e łn o le tn iem u  s ta n u  gm innego 
żonatem u.

10. Z elikow i L e iz e r  S zra je ro w i la t  39 s t a ­
rozak o n n em u . bez  ośw iaty , b ezżennem u z 
m iasta  K oła , z p ro fe s ji K raw ieck ie j i w yrob- 
ku  u trzy m ejącem u  się .

11- K la rz e  K am ińsk ie j la t  57 k a to liczce , 
s ta n u  gm innego, w dow ie bez  ośw iaty, w yro­
bnicy  ze  w si B u szk o w a P o w ia tu  K o n iń ­
skiego

12. M arji W a r tsk ie j  la t  36 sta ro zak o n n e j 
z m ia s ta  K a lisza  n iezam ężn e j, p rz y  m atce  
u trzy m u ją ce j się. bez ośw iaty

13. A jzykow i K o sze re k  la t  36 s ta ro z a k o n ­
nem u z m ia s ta  B łaszek , bezżennem u , p iś ­
m iennem u, p rz y  ro d z icach  u trzy m an ie  m a ją ­
cem u.

14. A ronow i N eiim an la t 36 s ta ro z a k o n n e ­
m u z m ias ta  B łaszek  bezżennem u, c z e la d n i­
kow i garb arsk iem u .

15. L eizerow i K o n stad t, l a t 36 s ta ro z a k o n ­
nem u z m ias ta  B ła sz e k , b ezżennem u  p rzy  
m atce  u trzy m u jącem u  się p iśm iennem u.

16. A ronow i Babiackiemu lat 37 s ta ro z a ­
konnem u  z m ia s ta  Babiaka, b ezże n n em u  z 
oświatą p rz y  ro d z icach  u trzy m an ie  m a ją ­
cemu.

17. W ilchelm ow i T um  la t  45 ew angieliko- 
wi z m ia s ta  B a b ia k a , u trzy m u jącem u  się  ze 
s łu ż b y  za  fu rm an a , p iśm iennem u.

18.- Jo skow i S liw ickiem u ła t  38 s ta ro z a ­
konnem u  rodem  z m ia s ta  P e tro k o w a  s ta n u  
gm innego, kraw cow i bez  ośw iaty.

19 F ra n c iszk o w i N apiórkow skiem u la t  46 
k a to lik o w i ze  w si M iechow ie, g a rncarzow i 
bez  ośw iaty.

20 Jakóbow i B achm an  la t  45, ew angieli- 
h o w i m ia s ta  B a b ia k a , bez  ośw ia ty  m łyna 
rzow i.

2 1 . H an ie  Izb ick ie j la t  56, sta ro zak o n n e j z 
m ias ta  W ło c ław k a , bez  ośw iaty, zam ężne j 
d z ie tn e j z h a n d lu  k ra m a rsz c z y z n ą  u trz y m u ­
ją c e j  się .

22. M endlow i B er M arkow skiem u, la t  38 
sta ro zak o n n e m u  z m ia s ta  B ab iak a  p rz y  ro ­
d z icach  u trzy m an ie  m ającem u , o raz  handlem  
tru d n ią cem u  się p iśm iennem u

2 3 . Chai Izb ick ie j la t  35 s ta ro zak o n n e j, 
rodem  z m  W ło c ław k a , bez ośw iaty p rz y  r o ­
dzicach  o trzy m an ie  m ającej.

24. F ry d e ry ce  G rok la t  53, k a to liczce  rodem  
z  m. L e sz n a  w K sięz tw ie  P o zn ań sk im  zam ę­
żnej służącej.

25. B oruchow i b w arzęck iem u  l a t  46 s t a ­
r o z a k o n n e m u  z m. B a b ia k a , bez  o św ia ty , 
c z e l a d n i k o w i  kraw ieck iem u

26l Izrae low i Ja k o b o w i v v m k 'er la t 35 s ta ­
ro zakonnem u , rodem  z m ias ta  Ł ow icza, b e z ­
żennem u, z  o św ia tą , te rm in a to ro w i p ie k a r ­
skiem u.

27. Chem ie Ja k óbow icz  v. K elm ow icz

v. R ubinow icz la t  51 sta ro zak o n n e m u , z m . 
L u to m irsk a , b ez  ośw iaty  b ezżennem u u trz y ­
m ującem u  się p rz y  m atce.

28. G otfriedow i P e ltz e r  la t  37 ew an g ie li-  
kow i z  K olon ji Szw elbach, bezżen n em u  w y ­
robnikow i.

29. Ickow i Ja k ó b o w i M essyng  la t  36 s t a ­
ro zak o n n em u  rodem  z  m ia s ta  K a lisza  ż o n a ­
tem u, d z ie tnem u , bez  ośw iaty, nauczy c ie lo w i 
dziec i żydow skich.

30. S za rn ie  K o tte k  la t  38 s ta ro zak o n n e j z 
m. K onina  p rzy  ro d z icach  u trzy m an ie jm ają -

31. W aw rzeńcow i ŚW ierzyńskiem u k a to l i ­
kow i, rodem  z  wsi M łodojew a P o w ia tu  K o ­
n ińsk iego , żo n a tem u , dzie tnem u , z  ośw iatą

3 2 . Jan o w i K arolow i R ożyńsk iem u  la t  17 
k a to lik o w i z m. K alisza , żonatem u, b e z d z ie t­
nem u, bez ośw iaty, golarzow i.

33 A ndrzejow i Z ió łkow skiem u la t  38 k a ­
to likow i, rodem  z wsi Ł uszczew a P o w ia tu  
K onińskiego, b ez  ośw iaty, bezżennem u wy- 
robnikow i.

34. K larze  Ja n k o w sk ie j la t  46 k a to liczce  
z  R ejow ca G ubern ji L u b e lsk ie j z  o św ia tą  ż o ­
n ie  A k to ra .

35. W aw rzeńcow i S z a ła ta  la t  3o k a to iik o - 
wi, ze  wsi W ąsa rz e  P ow iatu  K onińsk iego , bez 
ośw iaty  ze  s łu ż b y  u trzy m u jącem u  się .

36. H end li ze  S zk la rzó w  B irn b au m  la t  40 
s ta ro zak o n n e j zam ężn e j, d z ie tn e j, bez o św ia­
ty  rodem  z K luszew a, p rzy  m ężu  u trzy m an ie  
m ającej.

37. A braham ow i W eb er l a t  60 sta ro z a k o n ­
nem u rodem  z  m. S lez ina , wdowcowi, n auczy­
cielow i dzieci żydow skich.

38. Joe low i Szyi la t 40 sta ro zak o n n e m u  z 
G olina P o w ia tu  K onińskiego, żon a tem u , bez 
ośw iaty  czapnikow i.

39. G otliebow i T um  la t  43, ew angiehkow i 
rodem  z B a b ia k a , s łużącem u , b ez  ośw ia ty .

40 M ichałow i W ak s la t  36, s ta ro z a k o n n e ­
m u, z m. T u rk u , bezżennem u b ez  ośw iaty, 
czeladn ikow i T kack iem u.

41. M arkusow i K o p f la t 51 s ta ro zak o n n e m u  
z  K a lisza  bezżen n em u  p iśm iennem u, c z e la ­
dnikow i kapeluśn iczem u .

W szystkim o samowolae opuszczenie kraju 
obwinionym, przy obronie z urzędu, bez przy- 
mówienia pod wyrok w I. Instancji przycho­
dzącym.

Sąd Kryminalny w Warszawie.
Po jawnem przywołaniu sprawy przedsta­

wieniu jej stanu, wysłuchaniu obrońcy i wnio­
sków Prokuratora Królewskiego z godnie z 
temiż.

Zw ażyw szy.
Ż e  w 41 p o d  łą c z n e  osąd zen ie  p rz y c h o ­

d z ący c h  sp raw ac h  przeciw  osobom  obw inio­
nym  o sam ow olne o p u sz czen ie  k ra ju , z n a ­
d e s łan y ch  p rzez  w ładze  po licy jne  dowodów 
o k aza ło  się , że:

1. A dolf P o to ck i ja k o  n ie le tn i w r. 1837 
sam ow olnie  k ra j o puśc ił, n iew iadom o d la c z e ­
go, a  p o d łu g  w iadom ości nie dość pew nej, m a 
p rzeb y w ać  we F ra n c ji  w m ieśc ie  T ionville .

2. M anel M endel S zlange, ja k o  n ie le tn i 
w 1859 r. sam ow olnie s ię  z k ra ju  w ydalił, 
n ie  w iadom o dok ąd  i d laczego.

3. F ra n c isz e k  M ichalsk i, ja k o  p e łn o le tn i 
w r. 1851 sam ow olnie w ydalił się  z  k ra ju  
niew iadom o d o k ąd  i d laczego .

4. K aro l K rajew śk i, ja k o  n ie le tn i w r . 184S 
sam ow olnie w ydalił s ię  z k ra ju  n iew iadom o 
dok ąd  i dlaczego.

5. J a k ó b  K ie ler, jak o  p e łn o le tn i w r . 1851
sam ow olnie w ydalił się z k ra ju , p raw d o p o d o ­
b n ie  do P ru s , niew iadom o dlaczego .

6. K arolina B ojarska, ja k o  pełno le tn ia  w 
roku 1852 samowolnie w ydaliła się z k ra ju , 
prawdopodobnie do P ru s  niewiadomo - d la  
czego.

7. R uchla B rann jako  pełnolenia w roku 
1852 samowolnie w ydaliła się z k ra ju , n ie ­
wiadomo dokąd i dla czego.

8. D obra K ieler jak o  pełnoletn ia  w roku 
1851 samowolnie w ydaliła się z k ra ju , p r a ­
wdopodobnie do P ru s niewiadomo d la  czego.

9. Tomasz K lim as v. W ojciechowski jak o  
n ieletn i w r. 1851 samowolnie wydalił się z 
k ra ju , prawdopodobnie do P ru s  niewiadomo
dla  czego. j '

10. Zelik Lejzer b zra je r ja k o  n ie le tn i w 
r o k u '1849 samowolnie w ydalił się z k ra ju , n ie ­
wiadomo dokąd i d la czego.

11 K lara K am ińska ja k o  pełnoletnia w ro ­
ku  1851 s a m o w o l n i e  w ydaliła się z k ra ju  n ie ­
wiadomo dokąd i dla czego.
#*12 M arja W artska (ako n ieletn ia  w roku 
1819  samowolnie wydaliła się z k ra ju  niew ia­
domo dokąd i d la czego. . . .

13 A jzvk K o s z e r e k  jak o  meletn- w r .  1849 
s a m o w o l n i e  w y d a l i ł  się z kra ju  niewiadom o 
dokąd i d laczeg o . . .

14. A ron N e iim a n  jak o  n ie le tn i w r. 1848 
samowolnie wy lalił się 7. k ra ju  niewiadom o 
dokąd i d la czego.

15. Lejzor K onstadt ja k o  n ie le tn i w ro ­
ku  1849 samowolnie wydalił się z k ra ju , 
prawdopodobnie do A m eryki, niewiadomo dla 
czego. *

16. A ron B abiacki, ja k o  n ieleln i w r. 1849

. samowolnie w ydalił się z k ra ju , niew iado-
- mo dokąd w celu u n ik n ien ia  służby wojsk®- 
; wej.
( 17. W iJchelm Tum ja k o  n ie le tn i w r. 1842

sam olnie wydalił się z k ra ju , w celu un ik n ie - 
, n-a służby wojskowej niew iadom o dokąd.
/ 18. Jo sek  Śliw icki ja k o  n ieletn i w roku

1849 samowolnie w ydalił się z k ra ju , w ce­
lu un ikn ien ia  służby wojskowej niewiadomo 
dokąd. *

19. F ranciszek  N apiórkow ski ja k o  n ie le tn i 
j w r. 1842 sam owolnie w ydalił się z k ra ju  w 
\ celu un ikn ien ia  służby w ojskow ej, niew iadom o 
> dokąd.

20 . Ja k ó b  B achm an ja k o  n ie le tn i w roku 
1842 samowolnie w ydalił się z k ra ju  n iew ia-

; domo dokąd w celu un ikn ien ia  służby w oj­
skowej.

21. H ana Izbicka, jako p e łno le tn ia  w 1850 
| roku samowolnie w ydaliła się z k ra ju  n iew ia- 
; domo dokąd i dla czego*
. 22. B er Mendel M arkow ski ja k o  n ieletn i w
i roku 1848 sam owolnie w ydalił się z k ra ju , w 
\ celu un ikn ien ia  służby w ojskow ej, niewiadom o 
i dokąd.
i 23. H aja  Izb icka jak o  n ie le tn ia  w r . 1850 
| samowolnie w ydaliła się z k ra ju  niewiadomo 

dokąd i dlaczego, 
j 24. F ry d e ry k a  G rok ja k o  p e łn o le tn ia  w ro- 
: ku 1853 samowolnie w ydaliła się z k ra ju , n ie- 
j  wiadomo dokąd i d la  czego.
| 25. Boruch Sw arzęcki, ja k o  pełn o le tn i wy-
I da lił się z k ra ju , w eelu uniknienia  służby woj- 
| skow ej, niewiadom o gdzie.
\ 26. Izrae l Ja k ó b  W in k le r ja k o  n ie le tn i w y-
| dalił się z k ra ju  w celu un ikn ien ia  służby woj- 
: skowej niewiadomo dokąd.
| 27. Chemia Jakóbow icz v. Kielmowicz v.
I Rubinow icz ja k o  p e łno le tn i w r. 1849 w ydalił 
j się z k ra ju  niewiadomo dokąd i d la  '•zego. 
i 28. Goffried P e ltze r ja k o  pełnoletn i w roku 
I 1851 wydalił się z k ra ju  w celu un ikn ien ia  słu- 
f żby wojskow ej niewiadomo dokąd, 
i 29. Icek Jakób  Alessyng ja k o  pełno letn i w 
| ro k u  1856 wydalił się z k ra ju  niewiadom o do- 
j kąd  i dlaczego.
J 30. Szorna K ottek  ja k o  pełno le tn ia  w r. 
j 1853 w ydaliła się z k ra ju , niew iadom o dokąd  
« i d la  czego.
• 31. W aw rzyniec Sw ierczyński ja k o  pełno-
l le tn i w r. 1853 w ydalił się z k ra ju , nieaviado-
- mo dokąd i dla czego.
\ 32. Ja n  K arol Rożyński ja k o  p e łno le tn i w

r. 1852 w ydalił się ż k ra jh  niew iadom o dokąd 
i dla czego.

33. A ndrzej Ziółkow ski ja k o  n ie le tn i w r. 
1846 w ydalił się z k ra ju , niewiadom o dokąd 
i d la  czego.

3 4 . K la ra  J a n k o w s k a  ja k o  p e łn o le tn ia ,  w r .  
, 1847 w y d a liła  s ię  z  k ra ju ,  n iew iad o m o  d o k ąd  
ł i d la  czego.
I 35. W aw rzyniec S za ła ta  ja k o  n ieletn i w r. 

]848 w ydalił się z k ra ju  niewiadomo dokąd i 
dla czego.

36. H endla B irnbaum  jako pełno letn ia  w r. 
1853 w ydaliła się z k ra ju , niewiadomo dokąd i 
dla czego.

37. A b ra h a m  W eb er ja k o  p e łn o le tn i  w r .  
1853 w y d a lił s ię  z k ra ju  p ra w d o p o d o b n ie  do 
A m ery k i, pow odow any  c h ęc ią  z y sk u

38. Joel Szy ja , ja k o  pełno letn i w r. 1853 
wydalił się z k ra ju , niewiadom o dokąd i dla 
czego.

39. Gotlieb Tum ja k o  pełno letn i w r. 1846 
w ydalił s ię  z k ra ju  niewiadomo dokąd p ra ­
wdopodobnie przed poborem  wojskowym.

40. M ichał W aks ja k o  n ie le tn i 1849 roku 
wydalił się z k ra ju  niewiadomo dokąd  i dla 
czego.

41. M arkus H opf ja k o  pełno le tn i w r. 1843 
w ydalił się z k ra ju  do W ęg ier w celu  k sz ta ł­
cenia się w swym fachu.

Zważywszy:
Że gdy czynione przez w ładze policyjne w p i­
smach publicznych wezwania ty ch  osób do p o ­
wrotu w term inie sześciotygodniowym , ż a d n e ­
go sku tku  nie przyniosły. Sąd K rym inalny  
w W arszaw ie po uznaniu  ich nieobecności i po 
uzyskaniu od władzy N am iestniczej w K ró le­
stw ie zezw olenia na dalsze przeciw  nim  p o stę ­
pow anie w zastosow aniu się do N ajw yższego 
U kazu daty  25 K w ietnia (7 M aja) 1850 r. o r  z 
postanow ienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 
16 (28) P aździern ika  1856 r. p rzez  trzy k ro tn e  
w trzech tygodniowych przerw ach w G azecie 
Rządowej „D zienn ik  W arszew ski”  zwanej 
w N N . 85, 101, 118 z roku  1866, oraz jed n o ­
k ro tne  w D zienn ikach  G ubernjalnych: W a r ­
szaw skim  N r. 16, P łock im  N r, 17, R adom skim  
Nr. 19, A ugustow skim  N r. 31 i L ubelsk im  N r. 
34 ogłoszenia, pod sku tkam i w a r t. 340 i 341 
K. K. G. i P . zagrożonem i, wzywał osoby po- 
wJ żej  pod NN. 1, 6, 7, 8 , 9 i 41 w yszczegól­
nione, aby w ciągu  m iesięcy sześciu, a w szyst­
k ie  inne osoby, aby w ciągu roku  jed n eg o , od 
d a ty  osta tn iego w D zienniku W arszaw skim  
ogłoszenia licząc, wróciły do k ra ju  i 9 pow ro­
cie swym sam e osobiście, albo za po śred n i­
ctwem najbliższej w ładzy policyjnej Sąd wzv 
wający uw iadom iły, lub w c ią g u  tego cza lu  
uspraw iedliw iły powody niepowrócenm. dotąd 
do k ra ju , na  pierw sze w ładz tu tejszych  przez 
gazety  wezwania, a gdy i te  wezwania (po dej­

ściu do pełnoletności tych  k tó rzy  za swej nie- 
etności k ra j  opuścili czynione), również bez- 

i t i ,r .  ®czn.em '  s*ę o k aza ły , więc w ypada do­
praw a n ieP usznych zagrożonem i sku tkam i

Z tych  prze to  zasad  i z uw ag i na niew vkrv- 
ty  stan  zam ożności p o d są d n jch  * *

1 A Ł l t  k ry m in a ln y  w W arszaw ie.
1 . Adolfa Potockiego, 2. M anela v M endla

Szlange,_ 3. Franciszka M ichalsk iego , 4  K a ­
ro la  K rajew skiego, 5. R uchlg  B raun , 6  K aro ­
linę B o jarską , 7. Ja k ó b a  K ie le ra  8  ’ „

! K ' e le r ' 9 ‘ 1’° “ asza K lim asa  y. W ojciechow i 
sk iego , 1 0 . Z eliga L e jzera  S zra je ra , 1 1 . K la rę  
K am m ską, 12 . M arję  W a rtsk ą , 13. A jz y k f  

; K oszerek , 14. A rona N eiim ana, 15. L e ize ra  
i K onstad ta , 16. A rona B abiackiego, 17. W il- 
I helm a Tum, 18. Jo sk a  S liw ickiego, 19 F ra n - 
; Ciszka N apiórkow skiego , 20. Ja k ó b a  B achm a- 
. na, 21. H anę Izb icką, 22. B e ra  Mendla M ar­

kow skiego, 23. H aję  Izb icką, 24. Fryderykę 
; G rok, 25. B orucha Sw arzęckiego, 26 lo 

Ja k ó b a  W inklera , 27 . Chemię Jakóbow icza 
j, v. Kielmowicza v. R ubinow icza, 28. G otfrieda 

P e ltze r , 29. Ick a  Ja k ó b a  M essyoga, 30. S za r-  
: n ę  K o tteka , 31. W awrzyńca S w ierczyńskiego, 

32. J a n a  K aro la  R ożyńskiego, 33. A nd rze ja  
i Ż ółkow skiego, 34. K la rę  Jankow ską, 3 5 .

W awrzyńca S za ła tę , 36. H endle B irnbaum ] 
i 37. A braham a W ebera, 38. Joe la  Szyję , 3 9 !
• G otlieba Tum, 40. Mi h a ła  W aks i 41. M ar- 
j kusa  Kopt, za samowolne opuszczenie k ra ju  w 

m yśl a r t . 340, 24, 25, 26, 31, 32 K. K. G. i P . 
o raz Najwyższego U kazu  z dn ia  25 Kwietnia 

, (7 M aja) 1850 roku n a  pozbaw ienie w szelkich 
: praw  i bezpow rotne z g ran ic  Cesarstw a i K,ró- 
\ lestw a wygnanie, a  w raz ie  samowolnego ju ż  
i po upraw om ocnieniu w yroku tak iego , pow rotu 
I do k ra ju , na  osiedlenie w S y b erji skazu je . Ko- 
: sz ta  Sądowe um arza. W yrokiem  w I-ej 1 n- 
j stancji.
; W arszaw a d. 26 W rześ. (8  P a ź d z ie r .j  1867 r.
1 (podp.) O nyszkiew icz.

(  —  ) Poradow ski.
Zalecam y i rozkazu jem y etc.

i (podp.) O nyszkiew icz,
i ( —  ) Poradow ski.
, Za zgodność z urzędu  świadczę.
I R ębalsk i.
; Zastrzeżenie. S kazanym  służy jeszcze  3 -ch
[ m iesięczny term in  do uspraw iedliw ienia się 
1 a  tem  sam en i do odw ołania się do Sądu W yż- 
j szego, w k tó re j to drodze, zasady  usp raw ied li-  
; w iające ich n ie obecność, przez Sąd W yższej 
i In stan c ji, p rzy ję to  być mogą.

. _ _
N . D . 599 2 . K om isja R ządow a  

| Sprawiedliwości.
j W zas to so w an iu  się  do a r t .  44 K . C. P . ,
j p o d a je  do w iadom ości s tro n  in teresow anych*  
| że  T ry b u n a ł Cyw ilny w  W arszaw ie , w y ro i 
; kłem  z d n ia  28 G ru d n ia  (9 S ty czn ia )  1865/6 r. 
I n a  p o w ó d ztw o  R o z a lji K am ińsk ie j w ydanym  
1 m ęża  te jż e  G rzeg o rza  K am ińsk iego , z a  zn ik łe*  
; go u zn a ł. 1
| W a rsz a w a  d. 23 W rz e ś . (5 P aźd z  )  1867 r  

N a c z e ln ik  W y d zia łu  P u c h a lsk i.

j ~     —
i N . D. 6011. A en a p m a M e n n v b  T o p to eA U  u  
i M i ih  i/rfia  n m  yp% .
! „  H a ° ° v n , a " iH 145  CT- y c T - n P ° M- C C u o r a  
i JaK . I. XI) o o tH B Z se rŁ , >ito  13 CeHTaónH 
! e e ro  r o 4 a n o c T y n u n o  b t,  o hm  u i ip o m e n ie  
: o Kbi/tau-B ÓMSTHeii n p iu ł t i / ie r iu  Ha hmh u- 
j H ocT pam je  bi> T h t u i s  h  CiuHTa 11 H aó cT p aH - 
j k u  ihiiHKe Ha yHHBepcazLHbiii p yuH oń  T K an- 
, Kil) CTailOKT,.
i T. BapuiaBa, 20 CeHTaSpa 1867 ro /ja .

• *B W IESZCZENIA  SPA D K O W E .

(N. D . 4 0 4 1 ) P isarz Kancelarji Z iem iańsk ie j 
10 Suw ałkach.

Zaw iadam ia interesow anych, że do u regu lo­
w ania przed n im  spadków:

1. Po Ja k ó b ie  Jacuńskim , w spółw ierzycielu 
rs . 3,000, na  dobrach Racko,wszczyzna w P o  
w iecie S ejneńsk im  położonych, w d z i a ł o  Tv" 
pod N r 10 hypotekow anych i dzierżaw cy fo l’ 
T a z  aClel" 3zki> do dóbr należącego]

-  P d ,  “  .“ " “ t  O l . i l .
d „ . i .  Pod 4 r , „  « Ł , r  i -

S tyczn ia  1868 r ., zaś- d. 3  (15)

H ypotekow anych, m ianow icie:

ry s z k h  4 ’5U°  P ° d N r ‘ 3 2 , n a  ^ b r a c b  Tabo-

b) R sv 3 9 0 ,  pod N r. 10, na dobrach Czer- 
w ony-dw ór.

c) Rs. 165, pod N r. 11 , na  dobrach Rum bo- 
wicze, a  N r 7 na  dobrach boboliszki.

d) R s. 2,085 pod N r. 3 1 ,  n a  d o b r a c h  Sobo- 
liszk i.

e) Rs. 2,771 kop. 50, pod Nr. 24, na dobrach
Szostaków  Bełdow skiej.

f )  R s. 415 kop. 50, pod Nr. 12.



2168

jr) Ks. 1,054, pod Nr. 13, i ^
h )  Ba. 30 kop. 50, pod Nr. 15, na dobrach

p o ro w sie .
i) R 3 . 3,000, pod Nr. 31, na dobrach P iro- 

g inie vel Unja, a N-mer S na dobrach Rut- 
kiszki.

k ) Rs, 15,000, pod Nr. 32, na dobrach Ur- 
domin,

1) Ba. 4,500, pod Nr. 32, na dobrach Seme- 
neliszki.

ł Rs. 3,000, pod Nr. 10 na Semeneliszkach, 
a  Nr. 3 na dobrach Guzele.

m) Rs. 1,800, pod 24, na Semeneliszkach, 
a  Nr. 10 na Guzelach.

n) Rs. 1,950, pod N-rem 29, na dobrach 
Giże.

 ̂o) Trzechletniego procentu od rs. 600, pod 
Nr. 1, na dobrach Gutkowo lit. A.

p) Rs. 6,000, pod Nr. 27, na dobrach T ra- 
kiany.

r) Rs. 1,500, pod Nr. 31 lit. c, na dobrach 
Rumaki, 

s) Rs. 1.950, pod Nr. 26. 
t) Rs. 2,000, pod Nr. 29, i 
u) Rs. 1,500, pod N. 30, na dobrach Wojdz- 

boniszki, wszystkich w Okręgu Kalwaryj- 
skim.

v)  Rs. 6,000, pod Nr. 26, na dobrach Hoł- 
ny Wolmera w O kręgu Sejneńskim.

x) Rs. 1,500, pod Nr. 54, na dobrach Ja -  
twież.

y) Rs. 2,490, pod Nr. l l ,  na dobrach Osta- 
Sza w Okręgu Dąbrowskim.

z) Rs. 4,000, pod Nr. 7, n ad o b rach  Dowgia- 
hszki, z prawem ich odkupu.

ż) Ostrzeżenie o procesie windykacyjnym 
sóbr Kiperyszki w dziale III, pod Nr. 4 zapi- 
anego.

ź) takiegoż ostrzeżenia co do ,dóbr Tyrkie- 
liszki, w tymże dziale pod N-rem 1 objawio­
nego.

aa) Rs. 2,195, pod Nr./6, na dobrach Mira- 
niszki.

bb) Prawa odkupu dóbr Kozliszki w dziale 
III, pod N-rem 1 zapisanego, wszystkich 
tych dóbr w Okręgu Marjampolskim poło­
żonych, i

cc) Rs. 1,500, pod Nr. 6, a rs. i 860, pod Nr. 
7, działu IY, na nieruchomości w mieście Su­
wałkach położonej, N-rem hypotecznym 82 
©znaczonej ubezpioczonvch, termin ostateczny 
na dnie: 4 (16;, 5 (17),*6(18), 9 (21) i 10 (22) 
Stycznia 1868 r. wyznaczony został.

Suwałki d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1867 r.
J. Kowalski.

N. D. 4046. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
S u w a łk a c h .  

się że z powodu nastałej śmierci:
1. Kazimierza Grabowskiego wierzyciela:

a) sumy rs 900 w zlewkach do Nr. 9, b) sumy 
rs. 600 pod Nr. 27 Działu IV  wykazu hypo- 
tecznego nieruchomości miasta Suwałk Nr. 
hypoteczny 54 ubezpieczonych,^ c) sumy rs. 
900 pod Nr. 1 Działu IV wykazu hypoteczne- 
go nieruchomości miasta Suwałk Nr. hypote­
czny 161 ubezpieczonej, d) sumy rs. 975 pod 
Nr. 35 Działu IV wykazu kypotecznego dóbr 
ziemskich Bakałarzewo Powiecie Suwałkskim 
ubezpieczonej, e) sumy rs. 1,050 pod N r. 8 
Działu IV  wykazu hypotecznego dóbr ziem­
skich Wilkia Powiecie Sejnskim zapisanej.

2. Ajzyka Fajngolda właściciela dóbr 
ziemskich Ponarlice w Powiecie Augustow­
skim położonych, oraz wierzyciela sumy rs. 
800 pochodzącej z większej sumy rs. 4,350 
pod Nr. 32, sumy rs. 2,400 pod Nr. 33, sumy 
rs. 4,700 pod N r, 34, sumy rs. 2,947 pod Nr. 
36, sumy rs. 2,100 pod Nr. 38, sumy rs. 2,500 
pod Nr. 40 Działu IV wykazu hypotecznego 
dóbr ziemskich Lipsk murowany w Powiecie 
Augustowskim ubezpieczonych, nadto wierzy­
ciela sumv rs. 2,100 pod Nr. 58 Działu IV 
wykazu hypotecznego dobr ziemskich "VV asile- 
wicze i pod Nr. 49 Działu IV wykazu hypo­
tecznego dóbr ziemskic-h Swiack Szymkowce 
Powiecie Augustowskim ubezpieczonej, nie­
mniej współ wierzyciela sumy rs. 4,984 k. 35 
po i Nr. 66 Działu IV na dobrach ziemskich 
"Wasilewicze i pod Nr. 55 Działu IV na do­
brach fewiack Szymkowce a pod Nr. 32 D zia­
łu IV na dobrach ziemskich Ostasza w Powie­
cie Augustowskim położonych, ubezpieczonej, 
wreszcie mającego pod Nr. 22 Działu III wy- 
cze w P P°teczneS° d6br ziemski>h Wasilewi- 
iawirmft0W1GC*e ^ uSUstowskim położonych ob- 
toczv .uPra\ °  dzierżawy folwarku zacisze, 
Tvania k tó reL ^m *™ 6 "Pa.dkowe do uregulo- 
Stycznia)lStj7  g r *n lla dzień 30 Grudnia ( l l  
interesowane z p r a d ^ 0^ 02?11̂  strony wl^c 
me do Kancelarii corl^*SWerm W tym termi" 
prekluzją zgłosić się z^che*^0 ReJenta Pod 

Suwałki d. 13
v n t  )  t z e r w <*a 1 8 6 7  r
"  Rusocki.

Z powodu nastąpionej, w dni,,“ c 
1864 r. śm ierci Antoniny z 'Wiśnio™, ?la 
Tydem an, F eliksa  Tydeman małźonM ' 01' 
rzycielki sumy rsr. 485, na nieruchomości w 
m ieście Łęczycy, num erem  81 oznaczonej Z  
D ziale IV pod Nr. 2 wykazu hypoteczuego 
ubezpieczonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, do u ­

kończenia którego, term in półroczny na d. 
12 (24) Stycznia 1868 r. wyznaczam.

Wzywam strony interesow ane, aby w te r ­
minie powyższym pod prekluzją , w K ance­
larji H ypotecznej sądu tutejszego stawić się 
zechciały.

Łęczyca d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1867 r.
Edw ard Hulanicki.

N. D. 4049. Pisarz Sądu Pokoju w Lipnie.
Z powodu śmierci:
a) M arjanny z Gościnickich Kowalkowskiej, 

właścicielki 2/3 części połowy nieruchomości 
w mieście Lipnie przy ulicy Dobrzyńskiej pod 
Nr. 49 lit. A. położonej.

b) Wawrzyńca Kilanowskiego, wierzyciela 
sumy złp. 336, czyli rs. 50 k. 40, w dziale IV

i pod Nr. 3, na nieruchomości wm ieście Lipnie 
1 przy ulicy Dobrzyńskiej pod Nr. 49 lit. A, za- 
ł pisany.

Toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego term in prekluzyjny na dzień 
4 (16) Grudnia 1Ś67 roku w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Sądu Pokoju w Lipnie ozna­
cza się.

Siniarski.

N. D. 4048. Pisarz Sądu Pokoju iv\Suwałkach.
Z powodu zaszłej wd. 6(18) Listopada 1864 

roku śmierci lek i Szymelowicza Krugucon, 
współwłaściciela nieruchomości w mieście R a ­
czkach pod Nr. 3 przy ulicy Rynek sytuowa­
nej, oraz mającego dla siebie zastrzeżone w 
dziale III, pod Nr. 2 wykazu hypotecznego, 
prawo odkupu połowy tej nieruchomości, otwo­
rzył się spadek. Wzywa przeto wszystkich in ­
teresantów, do rzeczonego spadku prawo mieć 
mogących, aby w Kancelarji Hypotecznej Sądu 
Pokoju w Suwałkach stawtli się w terminie 
półrocznym, a ostatecznie w d. 25 Listopada 
(1 Grudnia) r. b. wraz z dowodami wspiera- 
jącem i ich prawa.

Suwałki d. 22 Czefwca (4 Lipca) 1867 r.
Mastelski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 6142. Sąd Pokoju w Prasnyszu.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypote- 

ki, mianowicie nieruchomości miejskiej w 
mipście Prasnyszu domu Nr. £9, przy ulicy 
Ciechanowskiej położonego, pomiędzy posesja­
mi na wschód Agnieszki Bartold, na zachód 

; Macieja Cybulskiego, znajdujący się, dawniej 
do Ferdynanda Bykowskiego, obecnie do je ­
go sukcesorów należącego. Placu przy ulicy 
Makowskiej pod Nr. 742, graniczącej od stro ­
ny południowej z placem Szymona Ryków- 

i skiego. Placu pod Nr. 743 na którym stoi 
• dom z drzewa i zabudowania gospodarskie, 

oraz placu niezabudowanego pod Nr. 744 od 
strony północnej graniczący z placem do Ićka 
Goldsztejn obecnie należącym, w mieście P ra ­
snyszu położonych, dawniej do Józefa i Mar­
janny małżonków Bobińskich, następnie do 
Jan a  Burdyńskiego, a obecnie do jego sukce­
sorów należące.

Uwiadamia interesantów  iż regulacja'hypo- 
teki nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 5 (1 7 ) 
Stycznia 1868 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście, lub przez pełnomocników rządownie, lub 
szczególnie do tego upoważnionych zgłosili s ę 
i żądania swe do protokółu regulacji podali.

Ostrzega ich przytem, że niezgłaszający się 
w terminie regulacji skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach r z. 1 SIS prze­
pisanej ulegną.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej, w terminie regulacji oznaczonym niesta- 
wił się, tenże na  żądanie któregokolwiek z 
wierzycieli, na karę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50, t. p. utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  wskutek aktów re­
gulacji wydana będzie, nastąpi w tymże sa­
mym dniu na jawnem posiedzeniu Sądu Poko­
ju  i od tego dnia czas do odwołania się od de­
cyzji upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania w 
tym terminie przy ogłoszeniu decyzji obecni 
być winni. <

Przasnysz d. 25 Wrześ. (7 Paźd.) 1867 r.
Podsędek, Taczanowski.

N. D. 6016“. Sąd Pokoju w Kraśniku.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania zaprowadzenia pierw ia­
stkowej regulacji hypoteki nieruchomości pod 
Nr. 210 w mieście Kraśniku, własność F ra n ­
ciszka i Heleny małżonków Starobratów sta ­
nowić mającej, to jest: połowy domu drewnia­
nego pod gontem, Nr. 210 oznaczonego, przy 
drodze dolnej do Suchyni idącej położonego, 
wraz z kominem murowanym, a także ogrodu 
owocowego i ornego, wraz z placem na którym 
ta połowa domu stoi, ogółem około dwóch mórg 
przestrzeni obejmującego, graniczącego z nie- 
^nchomościami Józefa Pcstowicza, i ogrodem

aw ła R y cerza .
Zawiadamia interesentów że takowa reguła-

G rudka n i ,  o Sl*dzie tutrj 3z-''m w dniu 29 
Stycznia) 1867/8 i

Wzywa przeto takowych, ahy z prawami 
swemi rzeczowemi do te j nieruchomości w tym 
term inie, osobiście, lub przez specjalnych 
pełnomocników stawili się pod prekluzją nanie- 
stawających interesantów w art. 154 i ^ O p ra ­
wa hypotecz- nego przepisaną.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek tej reg u ­
lacji wydaną będzie, nastąpi na posiedzeniu 
Sądu w d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1867/8 r. 
i od tegoż dnia, czas do odwołania się od t a ­
kowej upływać zacznie.
K raśnik d. 21 Września (3 Paźdz.) 1867 r.

Podsędek, Jelczewski.

L I 0 Y T L  G J E 
PtrKJOEH

N. D. |[5821. M agistrat M iasta 
Warszawy

P odaje  się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 11 (23) Październ ika r. b. o godzi­
nie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń 
b iura  M agistratu licytacja in m inus przez o- 
pieczętow ane deklaracje na  dostawę koni do 
obracania k iera tu  przy wodociągu urządzo­
nym w szlachtuzie na Solcu przez ciąg roku 
jednego, to je s t  od dnia 1 (13) L is to p a d a r. b. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r. od ceny po 
rs. 1 kop. 50, wyraźnie po rubli srebrem  je ­
den kopiąjek  pięćdziesiąt dziennie w w arun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
sc wyżej eznaczonem  na ręce  p. o. P rezy ­
denta M iasta, opieczętowane dek laracje, n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń , wypiszą jak i o d stę ­
p u ją  p rocen t od cen w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej m iasta 
W arszawy, na złożone w tejże wadjum w kw o­
cie rs r . 75 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, 
natychm iast zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rzejrzenia w 
W ydziale Adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a dnia 11 (23) W rześnia 1867 r. 
w nieobecności p. o. P rezydenta,

R adny M agistratu, Sliżewski.
N aczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uję się dosta­
wy koni do obracania k iera tu  przy wodocią­
gu urządzonym  w szlachtuzie na Solcu, przez 
ciąg roku jednego, poczynając od dnia 1 (13) 
L istopada r. b do tegoż dn ia  i m iesiąca 1868 
roku  po rsr. 1 kop. 50, wyraźnie po rubli 
srebrem  jeden  kopiejek p ięćdziesiąt dziennie 
i odstępuję od takowej ceny procentów  N. 
(wypisać literam i) poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach l i ­
cytacyjnych oznaczonym. Kwit na złożone 
w Kasie Głównej Ekonom icznej M iasta W ar­
szawy, vadjum w ilości rsr. 75 i na kosz ta  o- 
głoszenia rsr. 10 przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

N. D. 5S86. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 4, 5 i. 6‘.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte  na sa tysfakcję  należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a m ianowi­
cie: szafa, komoda, łóżka jesionow e, szklaa- 
ki, spodki, bufet, lampy, ław ki, czajniki i t .p . 
przedm ioty, w dniu 12(24) Październ ika 1867 
roku  o godzinie 12 w południe  w domu Nr. 
2100 przy ulicy Inflanckiej przez licytację 
publiczną za gotowe pieniądze więcej dają­
cemu sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 19 W rześ. (1 Paźdz.) 1867 r.
Słupecki.

N. D. 6144. Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż w dniu 14(26) L is to ­
pada r. b. o godzinie 3 z połodnia. w miejscu 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w Kaliszu, 
p rzed  W  ym Wójcickim Sędzią delegowanym 
przystąp i się do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia dóbr Kamyka z przrległościam i, w 
Okręgu Sieradzkim  położonych, należących 
do współw łasności n ieletnich Stanisław a i 
Kam ila synów, oraz M arji córki po niegdy 
Antonim  i Kamilji z Kruszewskich m ałżon­
kach  Szaniaw skich pozostałych dzieci, k tó ­
rych głównym Opiekunem  je s t  K arol Szaniaw­
ski w wsi Zalesiu zam ieszkały, sprzedaż ta  na­
stąp i i rozpocznie się od sumy rsr. 43,956 kop. 
42, wadjum do licytacji na  rsr. 1.500 o zn a­
czone, a  dalsze w arunki są do p rzejrzen ia  w 
K ancelarji P isarza  T rybunału  W ydziału I I  i 
u podpisanego Patrona.

Kalisz d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 1867 r. i 
F ranc iszek  Modrzejewski.

N .D . 6147. Prawnie zajęte dochody niern- 
chomości Nr. 1455 hypotecznie, a Nr. Iw o  
policyjnie oznaczonej, w Warszawie przy ulicy 
Śliskiej w jurisdykcji Sądu Pokoju WydmaM 
III, w Warszawie, Powiecie W a r s z a w s k i m  p® 
łożonej na rok jeden, poczynając od dnia -  
Grudnia (1 Stycznia) l8(j7/8 r. do dnia i m,e" 
siąca tegoż roku 1868/9 przez publiczną I ry ­
tację wydzierżawione będą.

Termin do licytacji przed sobą samym n» 
gruncie tejże nieruchomości, w dniu 1 (10ł
Listopada r. b. godzinę 1 1  z rana Komornik
oznaczył.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rS’ 
1750, iub takiej jaką pierwszy z licytantom 
poda.

W arunki licytacyjne przejrzane być nio/ć 
w kancelarji podpisanego Komornika w V ar( 
szawie pod N r. 1765 przy ulicy S to J e r s k i c j  
zamieszkałego, codziennie oprócz świąt, 
godziny 2 do 6 z południa.

J . Orłowski,, Komornik.

N. D. 6135. Z mocy upoważnienia 
P rezesa  T rybunału  Cywilnego, ruchomość1 
po zmarłym  F ran iszku  T obolczyku urzędnik11 
pozostałe, zegarek złoty, garderoba męzk®’ 
futro, palta , koszule, meble j t. p. przedm 10' 
ta, w W arszawie, w domu pod Nr. 259, J K  
czynając o godzinie 3 po południu, w dniu " 
(18) Października r. b przedem ną podpis*' 
nym Rejentem  p rzez publiczną licytacji 
sprzedane zostaną.

W incenty Helcman.

d o n ie sie n ia  p r y w a t n e .

N. D. 5935. t » p  L O E W E \ N T E l *  
W SCSBWSEX5B (ZacSiotlnle Pr<*' 
sj ), liOJiieopatyciny lekarz spf' 
cjaSisy dla ciirouicznycli rl'9'
r ó b .  Gruntowne i pewne leczenie psdłh* 
m etody oparte j na  20 letnim  doświadczeń111 
z  i* p o m o c ą  l i s t ó w .  L ekarstw a mPt* 
być przesyłane. Podróż do oddalonych cb0' 
rych powinna być k ilka  dni wprzód zapo"118” 
dziana. 2— 14786

N. D. 6056. W Gubernji Płockiej Powiem8 
Płońskim  w m ają tku  M z t iB i i l i n t e  jest d° 
w y d z i e r ż a w i e n i a  od I go Listopad* 
r. b. na korzystnych w arunkach razem  luD 
oddzielnie:

1. D ystylarnia z fabryką octu.
2. Browar piwny.
3. Gorzelnia (Pistorjusz) mogąca wypro­

dukować przeszło  2,000 garncy okowity mie­
sięcznie.

W szystkie apara ty  i rekw izyta do prowa­
dzenia wyż wspomnionych fabryk, są  praw!® 
nowe i w zupełnie dobrym stanie. Odbyt 
łatw y, gdyż m ajątek  Szum lin znajduje sig ^  
b lizkości k ilku  m iast powiatowych i innyc“ -

O bliższych warunkach tej dzierżawy m°” 
źna się dowiedzieć na m iejscu w Szumhnie 
od dziedzica dóbr, lub listownie pod a d r e s e m  
K azim ierza H r. Ożarowskiego przez PłońsK 
w Szumlinie. 2— 15020-

N. D. 6148.
O leas-aaS ®  w  C z a r B s e n e  p r z y

n l r ,  oczyszczająca chemicznie olej doŁ’-nl” 
wedle najnowszych sposobów obecnie uży^*[ 
nych, poleca swe p rodukta  łaskawym wzgu' 
dom publiczności, wedle cen następu jący011' 
z a  jsat-B uSec s u r « » e s o  rzepakowe® 
po rsr. 1 kop. 10, z »  g a r n i e c  
lnianego po rsr. 1 kop. 20. z a  s a r i i F 1 
d y s t y  S u w a n e g o  do lam p po rsr . 1 
30, zjs g a r n i e c  " p ł y n n e g o  s m a r ® ,  
w i d i a  do wielkich czopów, wałów, trah 
misji i t. d. po rsr. 1 kop. 50. W szystkę 
odstawą f i -a s o S io  do stacji kolei żelaznej,- 
W łocław sku, w Kutnie, Łowiczu i do Rm-ę 
Guzowskiej, w okseftach 40 garncowych <*? 
bowych żelazem kutych (gratis.) Na listy tj 
ko frankowane odpowiada zarząd  zakładu, 
osobie Pląskowskiego Ignacego właścicF 
o learni w Czarnem. (1713;.

N .D . 6071. § T R « b D /
Powiecie W ieluńskim  Gubernji Kaliskiej) 
żone z trzech  kluczy, oddzielnych hypo1 "’ 
są  do sprzedania z wolnej ręk i, częśc ie j 
lub razem , o bliższą wiadomość m ożna , 
zgłosić piśmiennie lub osobiście do w ł a ś m cl 
la tychże dóbr.

N. D. 5987.

O wa Dow ody Banku Polskiego
na listy zastawne, N r. 11,203 i 11,924 ° za^  
czone, z a g u b i o n e  z o s t a ł y .  UPrat?e. 
się znalazcę o zwrócenie takowych do j*  
dakcji Kurjera Warszawskiego. 1 — 146^4'

-------------------------------------- przy Okręgu Naukowym W arszawskim . — Z a pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
d o d a t e k .


